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Parlament irlandzki zniósł przysięgę.
DE VALERA ZWYCIĘŻYŁ

W tym czasie, gdy na naszym deptaka 
wszystko pozostaje po staremu, gdy cały 
wysiłek tych, którzy rządzą państwem, 
zmierza wyłącznie w jednym kierunku — 
utrzymania za wszelką cenę władzy, cho­
ciażby to było wbrew' woli olbrzymiej 
większości społeczeństwa i nie umacniało 
pozycji Polski na terenie międzynarodo­
wym, w tym samym czasie, w tej właśnie 
dziedzinie dzieją się rzeczy, które nie 
powinny uchodzić uwagi opinji publicznej. 
Gdy my w kraju oglądamy się na wszyst­
kie strony bezradnie, gdy z bezsilnym 
tiporem drepcemy na miejscu i w paljaty- 
wach usiłujemy znałeść wyjście z obecnej 
sytuacji, zagranicą myśli o nas bez przer­
wy i to w sensie dla nas jaknajmniej po­
myślnym.

Przycichła nieco w ostatnich czasach 
kampanja za rewizją Traktatu Wersalskie­
go, rozszalała się ponownie, i bierze w niej 
udział prasa francuska różnych odłamów, 
włoska i, oczywiście, niemiecka. Dla nas 
najciekawsze są głosy prasy francuskiej 
i na nich zatrzymujemy- się preedswszyst- 
kiem. W „Action Francaise“ p. Bainville, 
ten sam, który niedawno udzielił głośnego 
wywiadu przedstawicielowi „Kurjera War­
szawskiego", w którym sprecyzował stosu­
nek politycznych kół francuskich do Pol­
ski ze specjalnem uwzględnieniem jej po­
lityki wewnętrznej, zamieścił obszerny ar­
tykuł p. t. „Granice". P. Bainville przyta­
cza w' nim opinje dwóch wybitnych pisa­
rzy francuskiego obozu nacjonalistycznego, 
pp. Massis i Foueaulta, którzy bawili ostat­
nio wr Niemczech i konferowali tam z przed­
stawicielami „wszystkich klas społecznych, 
wszystkich partyj i wszystkich wyznań". 
Wyjechali oni z Niemiec poci wrażeniem, 
że rewizja Traktatu Wersalskiego jest ko­
niecznością, której nie uda się uniknąć. 
P. Bainville przytacza tę opinję bez wła­
snych komentarzy, jakgdyby w zupełności 
z nią się solidaryzował.

Na temat rewizji traktatów rozpisuje 
się szeroko redaktor naczelny „Volonte", 
p. Dubarry. Nawołuje on do obalenia obec­
nego „status quo‘‘ w Europie, którego bro­
nią jedynie Francja, Polska i państwa Ma­
łej Ententy. Nawet Herriot, zdaniem „Vo- 
lonte", miał ośw iadczyć w sprawie trakta­
tów, że należy nareszcie dać Lidze Naro­
dów możność wykonania jej zasadniczej 
roli arbitra w- sprawach międzynarodo­
wych.

Symptomatyczne jest również bardzo, 
że, jak donosi korespondent „Kurjera War­
szawskiego", za rewizją Traktatu Wersal­
skiego wypowiedział się niedawno wybitny 
lewicowy polityk francuski, p. Caillaux, 
który z pewnością, gdyby lewica zwycię­
żyła na dzisiejszych wyborach, znajdzie się 
prędko u władzy.

Wszystkie te głosy ukazały się w pra­
sie francuskiej po ostatnich wyborach 
w Niemczech. Nie trudno dopatrzeć się tu 
przyczynowego związku. Można już teraz 
przewidywać, że jako panaceum przeciwko 
hitleryzmowi lewica francuska wysunie ha­
sło rewizji traktatów. W tym kierunku idą 
z całą pewnością sugestje Brucninga. Do 
tego celu służą pamiętniki Stresemanna, 
drukowane w popularnym tygodniku fran­
cuskim „Illustration". Wszystko przemawia 
za tern, że za kulisami odbywają się prace

nia Ligi Narodów prawem żądania rewizji 
traktatów zwykłą większością głosów.

Tak się przedstawia w tej chwili sytua­
cja we Francji. Nie lepiej jest we Wło­
szech, gdzie przecież nic się nie dzieje bez 
wiedzy i zgody Mussoliniego. Referent bu­
dżetu spraw zagranicznych, poseł Poverelli, 
w sprawozdaniu swem, powołując się na 
uchwałę wielkiej rady faszystowskiej, pod­
niósł konieczność rewizji traktatów poko­
jowych, którą to ewentualność przewiduje 
pakt Ligi Narodów. Z oświadczenia posła 
Poverelli, który ma być jednym z najbliż­
szych współpracowników Mussoliniego, 
prasa niemiecka wyciąga wniosek, że Wio­
chy podejmą na najbliższej sesji Ligi Na­
rodów wielką akcjo za rewizją traktatów7. 
Nie jest to nieprawdopodobne, gdyż nie­
wątpliwie między Niemcami i Włochaipi 
istnieje ścisłe porozumienie o wzajemnej 
współpracy. „Echo de Parts" stwierdza na­
wet, żo oba te państwa obowiązuje formal­
ny układ, zawarty w ubiegłym roku pod­
czas pobyto w Rzymie ministra Brueninga 
i Curtiusa. W układzie tym uregulowano 
sprawę wzajemnego postępowania Włoch 
i Niemiec w7 sprawie przeciwdziałania so­
juszowi francusko-jugosłowiański emu, po­
lityki wspólnej w Europie południowo- 
wschodniej, oraz popierania Rosji Sowiec­
kiej w kierunku zapewnienia jej stałego 
miejsca w7 różnych układach międzynaro­
dowych, Można się spodziewać, te w sto­
sunku do zagadnienia rewizji traktatów 
ustalony został również wówczas wspólny 
plan działania.

Nawet, nic wpadając w zbytni pesy­
mizm, można stwierdzić, że nad Polską 
zbierają się coraz większe chmury, które 
nie wróżą nic dobrego. Trudno przypuścić, 
aby nie zdawał sobie z togo sprawy p. Za­
leski, urzędujący więcej w Genewie, niż 
w Warszawie, a więc w centrum, gdzie 
krzyżują się wszystkie nici polityki mię­
dzynarodowej. Ale p. Zaleski, jak wiado­
mo, nie kieruje samodzielnie polską poli­
tyką zagraniczną i z pewnością nie posia­
da tej swobody ruchów, jaką mają jego 
koledzy w innych państwach europejskich.

A poza tem pozycję p. Zaleskiego osła­
biają nasze stosunki wewnętrzne. Autor 
pięknego, ale z natury rzeczy obliczonego 
na daleką metę projektu o rozbrojeniu mc- 
ralnem, miałby znacznie ułatwione zada­
nie, gdyby mógł się powołać na pacyfika­
cję stosunków wewnątrz kraju. Tymczasem 
nawet własny jego organ, „Gazeta Polska", 
nie chce mu pójść na rękę, bo nie dalej, 
jak przed paru dniami, zamieścił artykuł 
ś. p. Tadeusza Ilolówki, będący apologją 
Brześcia.. .  Nie sądzimy, aby ten „glos z za 
grobu" szedł po linji polityki p. Zaleskie­
go i przyczynił się w ezemkolwiok do osła­
bienia tych nastrojów antypolskich, z któ- 
remi musi się spotykać polski minister 
spraw zagranicznych w7 Paryżu i Genewie.

A. T>.

Kłajpeda stolicą Litwy?
Berlin, PAT. Z Kowna donoszą, >o przywód­

ca partji klerykalncj wygłosił odczyt, w któ­
rym z naciskiem domaga! sio przeniesienia sto­
licy litewskiej do Kłajprdy i skierowania całej 
polityki litewskiej w kierunku silnej floty nad 
Bałtykiem. Kłajpeda jako port ma być miejscem 
wypadowem dla państwa litewskiego.

Londyn, 30 kwietnia. Po dłuższej burzliwej 
dyskusji sejm irlandzki w Dublinie przyjął dziś 
w nocy w pierw gzem i drugiem czytaniu projekt 
ustawy znoszącej przysięgą wierności dla ko­
rony brytyjskiej. Ustawa przyjęta została 77 
głosami przeciw 71. Partia Pracy głosowała za 
wnioskiem. Przed głosowaniem premjcr de Va-

Warszawa, 30. 4. (Telef. wł.) Min. Zaleski, 
który powrócił wczoraj do Warszawy, zabawi w 
•stolicy niedługo. Już z początkiem przyszłego 
tygodnia p. minister ma powrócić do Genewy. 
Min. Zaleski odbył w Warszawie liczne konfe 
rencje. Już w piątek wieczorem p. minister był 
na obiedzie u ambasadora japońskiego, wyda­
nym z powodu urodzin cesarza japońskiego.

Proces Drożyńskiego kończy się
Warszawa, 30. 4. (Telef. wł.) W  sobotę 

w procesie Drożyńskiego przemawiały strony. 
Prokurator domagał się skazania Drożyńskie­
go za zabójstwo z  premedytacją.

PRZYJAZD  D YR . BRUSSACA.
"Warszawa, 30. 4. (Telef. wł.) Do Warsza­

wy przybył jeden z głównych akcjo.mrjuszy

77 GLOSAMI PRZECIW 71.

Iera wygłosił dłuższe przemówienie, w którem 
m. in. oświadczył, że w sprawie przysięgi wier­
ności nie zamierza pertraktować z rządem an­
gielskim, ponieważ jest to kwest ja czysto we­
wnętrzna, a poza tem konstytucja została If- 
landji narzucona przemocą przez pań6two sil­
niejsze.

odbyt konferencję z ambas. Laroche, naradzał 
się z postni Rzplitej w Moskwie p. P&tkiem, 
był przyjęty przez p. premjera, a wieczorem 
złoży! wizytę w Belwederze wespół z min. Pa- 
tkiem.

Warszawa. 30. -1 (Telef. wł.) Ambasado*
francuski ip. Laroche odbył we środę konfe­
rencję z min. Zaleskim i wiceministrem Bec­
kiem.

kretarza p. Otti. Przyjazd dyr. Brussaca ma na 
celu obsadzenie stanowiska po zamordowa­
nym dyrektorze Goslonie Koehler-Badinie. 
Wyprowadzenie zwłok Koehler-Badina z do­
mu żałol y na Dworzec Główny odbyło się 
w południe.

---- OO— --
Warszaw, 30. 4. (Telef. w ł.j Min. Hubicki 

przyjął delegację now opow stałej .unji polskiego 
p rzem ytu  górniezo-hutuiczego.Źvrardowa dyr. Brussac w towarzystwie $e-

Konferencje min. Zaleskiego w Warszawie.

W  flniu dzisiejszym min. spraw zagranicznych
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WKRACZANIE PAŃSTWA W  DZIEDZINĘ 
KOŚCIELNĄ.

b) Skoro państwo w kracza w zakres spraw 
Religijnych i kościelnych, w tedy K ościół może

i ,powinien u jąć się za prawami sw ojcm i. 
R zecz tę w yjaśn ia o jc iec  św. rius XI w ten 
sposób: Należy się strzec nieporozumienia,
które w tedy pow stać może, gdy  w pewnych 
chwilach My, episkopat, duchow ieństw o i św iec­
c y  kato licy  uprawiamy rzekom o politykę a w 
rzeczyw istości bronim y ty lk o  wiary i pełnimy 
je j przepisy. G dy zasłaniamy w olność Kościn 

• La, gdy  w alczym y o św iętość szkoły i rodziny, 
gdy  dom agam y się święcenia dni świątecznych, 
spełniamy ni mniej ni w ięcej ty lko akty religji 

: 'i bronim y religji. W  tych  i podobnych  w ypad 
kach nie uprawiamy polityki, ale polityka do­
tyk a  w tedy  bezprawnio religji i ołtarza" “l.

•) A loku cja  do M iędzynarodow ego kongresu 
m łodzieży katolickiej, 19 września 1925 r.

SPRAW Y MIESZANE,
cj W  tak zwanych sprawach mieszanych, 

które należą pod jednym -względem do zakre­
su władzy kościelnej a pod innym względem 
do zakresu władzy państwowej, oba czynniki 
dążyć powinny do uzgodnienia sposobu współ­
pracy. Takiemi zagadnieniami są sprawy mał­
żeństwa, szkoły, dobroczynności, opieki społe­
cznej, cmentarzy, szpitalnictwa i t. p.

Ze względu na zasadniczo sprawy religijne 
bywa, 4e Kościół układa się nawet z rządami 
niechrześcijańskiemi i nieuczciwemi. W  tych ra­
zach układy nie oznaczają, jakoby Kościół uprą 
wniał takie rządy, czy ustroje polityczne lub 
ich sposoby rządzenia, lecz wyrażają jego tro­
skę o zapewnienie wiernym jak najwięcej ko­
rzyści duchownych, nawet w tych państwach, 

.którym moźnaby pod względem etyki niejedno 
zarzucić.

WSPÓŁPRACA PAŃSTW A Z KOŚCIOŁEM.

d) Normalnym stosunkiem między Kościo­
łem a państwem jeet zgoda i współpraca. NI 
czem nie można uzasadnić poglądu, jakoby pań 
stw o. nowoczesne nie mogło bez upokorzenia 
utrzymywać poprawnych stosunków z Kościo­
łem.

Psuje się ten dobry stosunek, gdy państwo 
chce zaprząc Kościół do wozu swej polityki.

TEościół wnosi w życie państwowo wartości mo 
radne,: (których w takiej mierze nie daje żadna 
inna instytucja. Podnosi i podtrzymuje autory­
tet państwowy, broniąc jego pochodzenia z wo­
li bożej. Rządzącym i obywatelom przypomina 
zasady zdrowej etyki państwowej, opartej na 
nieprzemijających pobudkach wiecznej moral­
ności. Wychowując zań wszystkich w cnotach 

, chrześcijańskich i zwalczając niestrudzenie wy­
stępek i zbrodnie, przysparza państwu wprost 
nieobliczalnych korzyści etycznych. To oddzia­
ływanie na moralność ludów może być większe 
łub mniejsze, zależnie od warunków, ale jest 
zawsze doniosłe i nie można go niczem zastą­
pić. Mimo ułomności ludzkiej, która tu i ówdzie 
akcję Kościoła obniżać może, bije w nim nie 
wysychające źródło łask hożych, a w życiu 
jego ujawnia się wiecznie uświęcające działa­
nie Ducha Świętego.

Spełnia zaś Kościół swoje posłannictwo tern 
skuteczniej, im jest swobodniejszy'. Ilekroć by 
się Kościół miał uzależniać od państwa i jego 
wpływów, tylekroć obniżałaby się powaga je­
go i słabłoby jego oddziaływanie moralne. Ko­
ściół poniżony do rzędu stowarzyszeń, istnieją- 

; cych na prawie cywilnem, byłby Kościołem 
w ucisku. Kościół dworski czy rządowy staje 
się narzędziem zamysłów ludzkich i sługą ziem­
skich celów, a tem samem sprzeniewierza się 
swej misji .traci wpływ i powagę a wtedy, 
jak o tem dziej o świadczą, i państwo na tern 
źle wychodzi.

Psuje się ten dobry stosunek, gdy państwo 
ogranicza swobodę Kościoła i utrudnia nui jego 
posłannictwo. Nigdy to  k orzyści państwu nie 
przysparza. Ileż przykrych doświadczeń w tym 
względzie przeszedł ju ż  K ościół w  różnych kra 
jach.- Podejrzenia, utrudnianie pracy, podkopy­
wanie powagi, intrygi, nadzór policy jn y  i tyle 
innych, nieraz mało szlachetnych sposobów' 
przeszkadzania pracy K ościoła  —  to nierzadko 
praktyki tych k ó ł w o ln om yśh ych  i wolnomu- 
larskieh, któro, pow odow ane chorobliw ą n ie ­
naw iścią do K ościoła , gotow e pośw ięcić nawet 
bardzo w ielkie wartości moralne narodu i kra­
ju , byle k łóc ić  państwo z K ościołem  i podry­
w a ć  prace duchowieństwa. Następstwa takiej 
polityki ponosi państwo, któremu laicyzm  ża­
dną miarą nie w ynagrodzi szkód, w ynikających 
z umniejszania m oralnych w pływ ów  K ościoła.

Ustaje ten dobry stosunek przez zupełne zer 
wąnie spójni, czyli przez tak zwany rozdział 
państwa od Kościoła. Test to stan anormalny. 
Ilekroć w ypaczona myśl polityczna doprow a­
dza do tego blęćlu w krajach katolickich, pa­
da ją  mroki w życie państwowe, a w  -nnucnia 
obyw ateli wstępuje rozterka i niepokój. K ościół

szkody dla sw ego ducha i bez uszyzcrbl.u po­
wagi. alo nie państwo.

Nieraz dopuszcza Opatrzność, że państwo 
występuje wprost w rogo przeciw K ościołom ' ! 
przesiaduje go. Nic tak K ościoła nie. oczyszcza, 
jak ucisk i nic go  tak szybko nie w yp. owadz.i 
z pewnych stanów odrąlwii nia. jak krow *m ę­
czeńska, Ale toż nic nie św iadczy dobn-ui*! <y 
eiieszczęs-uem nieporozumieniu wielkich jęgo  za 
dań i potrzeb duchow ych społeczeństwa, jak 
biedna polityka tych, którzy prześladują i zwał 
czają. K ościół jako w roga politycznego. Prze­
śladowanie jest dla państwa smutna karta 
w dziejach, dla K ościoła  ciężką, ale wielką i 
świętą godziną.

K ościół będzie w każdym razie podpierał 
państwo i bronił jego powagi. Nawet w te.lv, 
g d y  sw ych praw przeciw państwu broni. Nawet 
w tedy, g d y  go państwo ciemięży. \Y katakum­
bach czy  w  katorgach, na wygnaniu ezv w ■?> 
łow ieck ich  kaźniaeh, K ościół cierpiany oliaro- 
w ać będzie sw ój ból i krew za prawdziwe p o ­
wodzenie państw i za ideę bożą. w narodach.

-  ni.
Najmilsi!
Różnorodne jest wasze uczestnictwo w ży­

ciu pubiicznem. Niechże każdy wysnuje z po­
w yższych  uwag nauki i postanowienia zastoso­
wane do sw ego stanow iska w .państwie. Już 
muszę tu z konieczności poprzestać "a podaniu 
wam zaledwie kilku ogólnych  myśli praktycz­
nych, które was naprow adzić mogą. na w ięcej 
szczegółow e wnioski.

KATOLICKA KARNOŚĆ OBYW ATELSKA.
1) Może żaden inny naród nietanie tak, jak 

my, ocenić ogromu dobrodziejstwa hożego, ja­
kiem jest własne państwo. Przeżyliśmy prze­
cież bezmiar klęski utraty bytu politycznego. 
Państwo zatem, które nam Opatrzność Boża 
przyw róciła, pow inno n ie ty lko pobudzać nas 
d o  n iew ygasającej w  narodzie w dzięczności 
względem Stwórcy, lecz być także przedm io­
tem uczuć tak głębokich  i tak szczerej troski, 
iżbyńmy z nakazu sumienia i  z potrzeby serca 
dbali o jego  pom yślność, siłę i trw ałość, ale na- 
d ewszystko o  jego w ysok ą godność i etykę.

Na czoło zaś pow inności obyw atelskiej 
wysuwa się posłuszeństwo i szacunek zasadza­
ją ce  się na prawie przyrodzonym , z K tórego 
władza, państw owo Pierze sw ój począTok Ka­
tolik ,}:st cbowl.-z: ny zachow yw ać należyty 
stosunek do prawowitej władzy, bez względu 
na przyjętą w pałstwie form ; rządów i bez 
• »7ąlędti-na to , w czyim  ręku władza sp oczy ­
wa. W olno atoli i należy ubiegać, się w  dro 
dze legalnej o rządy uczciw e i katolickie.

Z drugiej strony przedstawiciele władzy 
państwowej powinni tak w sposobie rządzenia, 
jak w życiu swojem wykazywać poczucie wła 
dzy wywodzącej się od Boga. Jakaż godność 
opromienia ich rządy, g d y  w  sposobie pojm o 
wania i w ykonania przez nich w ładzy zaznacza 
się św iadom ość padającego na nich odblasku 
autorytetu bożego! Natomiast jak  slaby i za­
w odny jest autorytet, k tóry  zryw a sw ój zwią­
zek z nadprzyrodzonem  źródłem w ładzy! Za­
chw iały  się autorytety, bo  sio same poniżyły, 
gdy w obliczu ludów  w yjałow iały  z w szelkiej 
myśli hożej. Odbudowa autorytetów I powrót 
od nieładu do zdrowej państwowości zacząć się 
musi od uznania autorytetu bożego nad naro­
dami i państwami.

POSŁUCH DLA SPRAWIEDLIWYCH PRAW  
PAŃSTWOWYCH.

Drugim nakazem katolickiej (karności oby­
w atelskiej jept posłuch dla sprawiedliwych 
pra.w i rozporządzeń państw owych. Ustawa czy 
rozporządzenie nie staią się etyczne i sprawie­
dliwe przez to tylko, że je uchwalają i wydają 
ciała ustawodawcze lub władze do tego powo­
łane. Jeżeli bowiem nie m ają na eeln rzeczyw i­
stych potrzeb pań-tw a i dobra ogólnego, Je­
żeli gwałcą przyrodzone prawa jednostek i ro­
dzin, jeżeli wkraczają, w  prawa K ościoła , a na­
wet sprzeciwiają, się prawu bożemu, to  mimo, 
że pow stają w  sposób prawem przewidziany, 
są nieetyczne i niesprawiedliwe. W  tym w zglę­
dzie powinni członkow ie r z ą d ó w  j ciał ustawo­
dawczych pamiętać o przestrodze Pisma świę­
tego: .Biada tym. k tórzy ustanawiają prawe 
niesprawiedliw c “  ’ ).

K atolik  bez ciężkiej winy i bez zaparcia -Ją 
sw veh przekonań katolickich nio może g łoso­
w ać za takiemi ustawami, a nawet ma obow ią­
zek z Całą stanow czością podobne ustawy zwał 
czać. Od tego obowiązku nie uwalniają ani 
karność partyjna, ani żadne inne w zględy czy 
następstwa, bo katolik  może do grup politycz­
nych należeć tylko z zastrzeżeniom, że ani 
przynależność, ani karność partyjna nie będą | 
go zmuszały dt> czynów  przeciwnych sumienni ; 
katolickiem u. Tej stanow czej postaw y oczeku­
je od katolików  w  polityce K ościół, wym aga 
dobro 1 honor kraju, ba za ezyjąż sprawą, je­
żeli nio przez katolików  zapanuje duch Chry-

T o  samo tyczy  się wszelkich rozporządzeń 
i i'i zkazów, skądkolwiek pochodzą. Jeżeli na­
kazują zło, należy się od icb pełnienia bezwa­
runkowo uchylać, zgodnie •/, oświadczeniom 
.-w. Piotra. Apostoła: „więcej trzeba słuchać 
Boga, aniżeli łu d zi"2). K atolik nio powinien 
pod żadnym warunkiem być narzędziem grze­
chu i krzyw dy. Praw o Boże i m oralność muszą 
dla. katolików  zawsze i wszędzie bvć  święte, 
nawet, gdyby  je  w życiu pubiicznem bezkarnie 
deptano.

W ładze państwowo mają. obow iązek żądać 
poszanowania dla, sprawiedliwych praw i popie 
rać lr> żądanie przewidzianemi w  ustawodaw­
stwie środkami przymiu-owomi. Tak zwane 
filce rządy są uzasadnione i dobre, o i!e są 
sprawiedliwe. Każdy rząd bowiem powinien 
być sprawiedliwy i pierwszy pow in ien 'szan o­
wać słuszne prawa, nawet celow ać w icb prze­
strzeganiu. '

Inną. powinność obywatelską, wyraził Boski 
Zbawiciel znanym nakazem. ..O ddajcież tedy, 
« o  jest cesarskiego cesarzow i'' *1, a odpow ie­
dział tem i słow y  na zapytanie, ozy podbity  na­
ród żydow ski miał p ła c ić -p od a tek  cesarzom 
rzymskim. Obowiązek uiszczania słusznych po­
datków  w ynika zresztą już z prawa przyrodzo­
nego. bo państwo, służąc obywatelom  i ich 
wspólnemu dobni, ma z natury rzeczy prawo 
do tych  świadczeń z ich strony, które są p o ­
trzebne dla jeg o  życ.ia i należytego spełniania 
zadań. K atolik  będzie i ipod tym względem 
przykładem ducha obyw atelskiego, a nawet 
wzorem poświęcenia się dla celó-w państwo­
w ych, zw łaszcza w  chwilach, g d y  bezpieczeń­
stwo o jczyzn y  i szczególne jej potrzeby będą 
w ym agały niezwykłych danin i ofiar.

UDZIAŁ KATOLIKÓW W  ŻYCIU 
PAŃSTWOWEM.

2) K ościół nie uprawia polityki, bo  nie jest 
to jego zadaniem. Ale Kościół nie zakazuje ka­
tolikom udziału w' polityce, owszem, zachęca 
icb i wzywa do czynnego udziału w życiu pati- 
stwewem W szak nie jest d o  (pomyślenie, aby 
zwłaszcza w  krajach katolickich  życie publicz­
ne m iało się stać w yłączną lub niemal w yłącz­
ną dziedziną kół liberalnych i '.wołnomyślnych. 
Powinni w ięc kato licy  n ictylko iść do  urny, 
aby  do ciał ustaw odaw czych w ybierać ludz: 
uczciw ych  i o duchu katolickim , lecz powinni 
w chodzić do rządów , do sejmów' i senatów, do 
administracji politycznej i sam orządowej. Nie 
będą oni tam urzędow ym i przedstawicielami 
K ościoła , lecz obyw atelam i i politykam i o za­
sadach katolickich. Stanowczo powinien alolt 
katolik odmówić udziału w życiu politycznem 
i ustąpić z stanowiska publicznego, gdyby jego 
współpraca równała się przyzwoleniu na czyny 
wyraźnie nieetyczne.

P od  względem  moralnym polityk  katolicki 
powinien na •wszystkich szczeblach i w e w szyst­
kich dziedzinach życia państw owega urzeczy­
wistniać ideały etyki chrześcijańskiej. Katolic­
ki obywatel, robotnik, urzędnik, oficer. żoł­
nierz, poseł, senator, członek rządu, nie może 
mieć dwu sumień, katolickiego dla życia pry­
watnego, a niekatolickiego dla spraw publicz­
nych. Prawo Chrystusowe obow iązuje we 
w szystkich dziedzinach. Jeżeli polityka p»ujo 
charaktery i paczy sumienia, znak to. że nie 
jest uczciw a. K atolicy  w  życiu pubiicznem po­
winni stać niewzruszenie przy zasadach" prawa 
Bożego i przyśw iecać przykładam i wzniosłych 
cnót obywatelskich’ , a  mianowicie, g łęboką su­
miennością. uczciw ością niezawodną, nieugiętą 
mocą ducha, pracow itością nieznużeną. wznio­
słym  i czystym  patriotyzmem i ofiarną służbą 
narodową..

Ideałem obywateli katolików i działaczy no 
litycznych powinno być dalej uzdrowienie ży­
cia politycznego z przywar, które je doprowa­
dziły do opłakanego zdziczenia. Klęską dzisiej­
szego życia publicznego jest nienawiść, która 
dzieli obyw ateli państwa na nietprzojednane 
obozy, postępuję z przeciwnikami nolitycznym i 
jak1 z ludźmi zlej woli. poniewiera, ich bez w zglę 
dii na godność ezłow ieezą i narodową, zniesła­
wia i ubija moralnie. Zamiast prawdy, pano-

4) Tzaj. 1.
2) Dz. Ap. 5. 29. 
») Mat. 22. 21.

szy się kłam stwo, demagogja, oszczerstwo,, nie­
szczery i miski sposób prowadzenia dyskusji 
i (polemiki. Żądza w ładzy  1 pryw ata prowadzą 
l or.względną, walkę o rządy • j stanowiska, a po­
zorują je troską o państwo, które zw ykle odła­
my polityczne utożsamiają z sobą. Chorobliwo 
podniecenie i namiętność polityczna zasłaniają 
spokojny  sąd o ludziach i sprawach, mieszają 
politykę do w szystkiego, wszystko osądzają ze 
stanowiska partyjnego, w yolbrzym iają -znacze­
nie w ypadków  publicznych, wnoszą niepokój 
w cale życie. T e szkodliwe przejaw y powinny 
ustąpić pod działaniem etyki chrześcijańskiej, 
która niestety- dziedziny życia  publicznego 
jeszcze należycie nie przeniknęła.

WSPÓŁDZIAŁANIE Z KOŚCIOŁEM.

3) Poza krajami ulcgającem i w pływ om  bol­
szewickim . nawet w kołach hołdujących te- 
orjo.ui marksizmu, zaznacza się pewien .odwrót 
od matcrjalizmn i od polityki antyreligijnej, 
a chęć nawiązania stosunków  z K ościołem . Mi­
jają te czasy, których hasłem była wałka 7, ka­
tolicyzmem. Ludzie nieza ślepieni nienawiścią 
do niego zrozumieli, że kto godzi w Kościół, g o ­
dzi w: podstaw y państwowe. Czyż w obec tego 
w  katolickiej Polsce m ogłaby się k iedykolw iek 
stać modną wr polityce, w alka z wiarą i w ypie­
ranie w pływ ów  K ościoła? K ościół nie dąży do 
opanowania rządów, ale pragnie pokoju  i sw o­
body, by licz przeszkód pełnić swe posłanni­
ctw o, któro w iodąc poszczególne dusze do B o­
ga w yprow adza także narody 7. n iepokojów  i 
powikłań sumienia. T o  zadanie K ościoła winni 
p o litycy  k ato liccy  popierać zgodnie z tem, co 
w yżej powiedziałem o w spółpracy w ładzy pań- 
stwowmj z kościelną.

NADUŻYWANIE POWAGI KOŚCIOŁA DO 
POLITYKI PARTYJNEJ.

Wystrzegać się atoli należy utożsamiania 
pewnych kierunków i interesów partyjnych z 
Kościołem, nadużywania jego  pow agi dla celów  
w yborczych , partyjnych i w ciągania -go do 
sporów  ną korzyść tego lub ow ego odlaniu p o ­
litycznego. B y łob y  to bardzo szkód limem w ypa­
czaniem jego misji. K ościół nie pozosta je na u- 
slugach stronnictw politycznych. 7, nikim w 
związek polityczn y  nic w chodzi ; zostawia ka­
tolikom swobodę należenia do'stronnictw, które 
nie są sprzeczne z etyką katolicką.

Moi Kochani!
Kończąc czytanie tego listu, spytajcie się ze 

zdumieniem, czemu chrześcijańska filozofja  i e- 
lyk a  państwowa nie zostaje w.szgdzie z zachwy­
tem przyjęta i przeprowadzona. Przecież jest 
tak naturalna, tak zgodna z istotą człow ieka, 
tak państw ow otw órcza, tak zdrowa w  swych za 
sadach, tak szczytna pod względem  moralnymi. 
W szedł szalan w  politykę ludów. Przemazał 
myśl bożą. Trawdę przysłonił. E tykę ośmieszył. 
Sumienie polityczno rozwichrzył. W  żyw y  or­
ganizm państw w niósł rozterkę. Sw ój ideał re- 
publiki-demona urzeczywistnił w  fcolszewji. O- 
kłnmaną, z ideałów  obdartą ludzkość wiedzie 
ku katastrofom — poprzez rew olucyjne chi­
choty.

K to  tego szatana od Polski odżegna?
Mamy % w oli bożej sw oje państwo musimy 

mieć sw oją  politykę. Jaka będzie nasza .polity­
ka, takie będzie państwo. A polityka nasza ta­
ka. będzie, jaki będzie nasz pogląd na państwo 
i jaka będzie nasza etyka życia publicznego. 
Zdrow a b y ć  musi nasza filozofja  państwowa. 
Czysta i dostojna powinna b y ć  nasza polityka. 
Bo nie po to m amy sw oje państwo, by popadło 
w niem oc i bezrząd.

W śród ogólnego przesilenia państw owości 
wśród ogólnego kryzysu sumienia, politycznego, 
ty, Polsko, bądź wzorem chrześcijańskiego pań 
stwa. Bądź godną cząstką pow szechnego K ró­
lestwa Chrystusow ego pod płaszczem opiekuń­
czym Najświętszej Marji Panny. K rólow ej Ko­
rony Polskiej, i za wstawiennictwem naszych" 
świętych Patronów.

Z -Bogiem  idź. w władną przyszłość! Jeszcze 
daleką drogę m asz!” 4).

Gniezno, dnia 23 kwietnia 1932 r.
t  Agust Kard. Hlonó

Prymas Polski.

‘ ) 3 Król. 18, 7.

Od czwartku

28-go kwietnia br.
W  Kinoteatrze

„ŚWIT
Straszewskiego IB.

(Dom Katolicki).

k aźcie  ta k ie  b o le sn e  p rzes ilen ie  p rze trw a  bez  j s tu s o w y  w  p o lit y c e  P o ls k i  k a to l ic k ie j?

Największy film świata! —  Tryumf dź wi ę kowe j  techniki 
kinematograficzne]! — Nowa realizacja 1

CHATA W I JA  TOflA
P otę łnearcydzie ło  film ow e reiyserji genialnego HARRY A_POLLARDA 
yjcdlng słynnej pow ieści Harris ty B eecher Stowe. — Słynny aktor 
m urzyński"•lanics B . L o w e  w  roli w uja Toma stwarza niezwykłą 
kreację w otoczeniu  najw ybitn iejszych  gwiazd amerykańskich Jb e o r g e
S fe g m a n n a  — M n rg e rlty  F is c h e r  oraz A r i o w  C aretva.

______________  W s p a n ia ła  I lu stra c ja  o r k ie s tr y  s a lo n o w e j!

Początek przedstaw.: w dnie pow szednie o  5.30 i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 17.30
-  -  I n i t k i  d l *  O z c d n l k A w ,  W o t » k « w y < > «  • A k a « U m l U ń wC e n y  m l e j a c  o d  5 0  g r .  d o  2  c l .
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O cłcn? piszą mm
Dokoła listu ks. Prymasa.

„Dzie-nniK Poznański" z racji listu pa­
sterskiego Ks. Prymasa pisze:

„Trudno oprzeć się myśli że K s. Pry­
mas w yrw ał z serc wszystkich dobrycb P o­
laków  tę treść umiłowania i pojm owania 
własnej państw ow ości, którąśm y w szyscy 
czuli, ale której nie umieliśmy bezstronnie 
propagow ać. List Pasterski Ks. Prymasa, 
iak każde wystąpi-mię człow ieka, posiadają­
cego  z racji swego w ysokiego stanowiska 
pow agę autorytetu w kraju, będzie Obszer­
nie kom entowany. P rzyznać' musirm, że 
tych komentarzy się obawiamy.

I sądzimy, że nie rozumie intencyj Ks. 
Prymasa, ten, kto zechce jego uwagi anali­
zow ać pod kątem widzenia: kto w Polsce 
postępuje tak, a kto inaczej. Chodzi raczej 
rv lk o  o to. .abyśmy w szyscy państwowości 
naszej służyli uczciw ie, jak to nauka K o ­
śc io ła  wyraźnie przykazuje".
-C z a s "  w y ra z iw szy  p o d o b n e  zastrzeżenia 

p isze :
„Naszym to przywódcą był ten uczony 

mąż stanu, który  pierwszy z polskich uczo­
nych i mężów stanu chciał w słowach, karty 
kon stj tucyjnej u jąć podstaw y moralne pań­
stwa. Siewa W ładysława Leopolda Jaw or­
skiego o Prezydenci i Rzeczypospolitej, k tó­
ry  sprawuje swą władzę ..wedle zasad m orał' 
ności Chrystusow ej" były  pierwszem wiel- 
kiem wołaniem o to prawo, bez którego giną 
narody".
C óż z teg o . sk oro  m ie jsce  prof. J a w o r ­

sk ie g o , zw olcn u ik a  m ora ln ości C h rystu sow ej 
SA terenie państw a, za ją ł wr ..C zas ie " p. 
H u pk a ze sw o ją  i jo o lo g ją  ba tar?1?

m im  m $ H i E
nowości

Neccsrry, nenicer, Teki na akia, 
Kairy, Walny, Portfele, Papie­
r o ś n i c ,  P a n m o i i e t h i ,  T o r f c y .

*  n a s u n  S M N C Z  I K K

„Nadrzędność" stanowiska Prezydent?.
P os. M ękarski (B B .) pisze w  „S ło w ie  

P o lsk iem " o tezach , k tóre  w Jonio B B. u sta­
lo n o  w  spraw ie n ow e j k on sty tu cji. D o ty czą  
on e  g łów n ie  w ła d z y  P rezyd en ta , którem u 
g w aran tu ją  s tan ow isk o  ..n ad rzęd n e" w o b e c  
in nych  czy n n ik ó w  w ład zy . O to w ażn iejsze 
z tych  tez :

..Prezydent Rzpltcj pow ołu je Rząd bez 
udziału jakiegokolw iek bądź innego czyn ­
nika państw owego.

Rada Ministrów i poszczególni ministro­
wie są odpowiedzialni polityczni.* i konsty­
tucyjnie przed Prezydentem RzpRej za swą 
działalność. O Ipowicilzialność polityczna 
Rządu przed Prezydentom poUga na prawie 
odwołania IIzą lu Inn poszczególnych mini­
strów.

Sejm w wykonaniu koutrnli może pocią­
gać Radę Ministrów i poszczególnych mini­
strów  do odpowiedzialności parlamentarnej 
i konstytucyjnej, ale wuicn-ek o wotum nie­
ufności winien odpow iadać piw nym  warun­
kom , m ianowicie: a) może byc zgłoszony 
jirzoz conajumii.j U ustawowej liczby po­
słów : b) w mion być m otyw ow any i płoso- 
wauy razem z m otywam i: q̂  n ; możo b y ć  
poddany pod głosowani:* przed lipływt.m 7 
dni od daty zgłoszenia; d) może być zgło­
szony tylko podczas sesji zw yczajnej; c) do 
uchwalenia wymagana jest absolutna więk­
szość ustaw owej liczby posłów* . W  razie 
uchwalenia wniosku Prezydent hą.tź odw o­
łu je  Rząd. bądź rozwiązuj Bejm. Y. niosek 
ndrzucony nie może być ponawiany przed 
upływem .3 m iesięcy"

Przeciw dztelniccwości.
K onserw  a tywr-e „ S ło w o "  w ileńskie p o ­

m ie śc iło  św ieżo  ża le z o o w o d u  rzek om eg o  
za lew u  W ilna  przez p rzyb ysz  iw  z „ G a l ic j i " ,  
i z ..K on gresów k i . -S ło w o " ' p rz y to cz y ło  
m. in. rozm ow ę W iln ian  w  le.1 sprawne.

..T fu ", powiada jeden z drugim: ^..teraz 
rajeehalo z W arszawy i Krakon £  różnych 
„proebod im ców ". a naszym dzieciom roboty  
niema".
T>o tych  ża lów  d o d a ło  „ S ło w o "  od  sie-

..Tak jest. I w cale ta nienawiść do ,.ga- 
łileuuzów" nic je-st tak platoniczna. ani po­
w ierzchow na, jak sic nam nieraz w ydaie. 
Ludzie w Wiinit* nie czuja się często u sie­
bie w domu".

..Kubek w kub ik —  odpow iada mu 
■ Dziennik W ileński" —  >lyC-i.,my to samo 
w- T,'arszawic. gdzie co krok narzekają, na 
nadprodukmę... ministrów z WileiLzczyzny. 
E.jże, gdyby  tak posłuchać panów  zo „S ło ­
w a" i porozsylaó -.urzybyszów " do m iejsc 
ich pochodzenia, to kto na tern w ieoej stra­
c i?  Budzenie separatyzm ów  dzielnicow ych 
nikomu na dobrp nie w ychodzi. a najmniej 
krajowi jak o całości. K ażdy Polak jest u sie 
bie w domu", tai: w V\ itaie, jak w Krako- 
w ie. czy Poznaniu. A jeśli o przenośnię cho­
dzi, no. to najw yżej,, w innym pokoju. Ale 
..dom " jest jeden !"
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Niebezpieczne drogi.

u

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
©wanle prenumeraty.

Rzym , w  kwietniu.
P. Maciej Loret, b. urzędnik naszego posel­

stwa w  Rzymie, autor interesujących >tndjów 
z zakresu stosunków polsko-rzym skich w 1S 
wieku —  napisa} i wydał w Rzymie książkę o 
faszyzmie „Itak W spółczesna, 1*38. anno X ' . 
P. Loret mieszka st-ale nad Tybrcm , z W ło ­
szech nie wyjeżdża, i jak to z jeg o  ostatircj 
pracy wynika —  nie posługiwał się pisząc p o l ­
ską rozprawę o faszyzmie, żadną mną U cratu- 
rą polityczną- jak ty lko faszystow ską. Dlatego 
też „Italia W spółczesna1.' p. Loreta nie różni 
sio niczem od tych dzirj „dozw olonych  we W ło ­
szech, które stośami zalegają półki księgarskie 
w R ;,ymio i Mcdjolanie. Na kilka miesięcy 
przed 10 rocznicą, marszu na, Rzym podjęto na 
półwyspie apenińskim bardzo oży wioną dzia 
łalnośó- w ydaw niczą; chodzi o pozyskanie opi- 
nji zagranicznej dla tw orzącej się nowej mię­
dzynarodówki faszystow skiej. M etody tego ro­
dzaju literatury propagandow ej są znane w hi 
storji. Miał je  na m\śli Rrcderyk W ielką kiedy 
mawiał, że decydując si,. na jakiś ważny krok 
polityczny nie trzeba wcale, zastanawiać się 
nad jego stroną etyczną.. .Tężeli ktoś ma szczę­
ście w polityce —  tc z największą łatwością 
znajdzie uczonych i pisarzy, którzy w szystko 
w ytłom aczą i wszystko usprawiedliwia..

Nic chodzi nam w ięc o p Loreta i jego ksw  
żkę. Rzeczą o  w iele ważniejszą, jezt fakt', że 
filofaszystowska. książka polska posłużyła pruf. 
St, Strońskieinu za temat, do nrtykalu, jednego 
entuzjazmu dla tych prądów politycznych, któ& 
re przejawiają, sio nad Tybrem i rozchodzą, sze- 
rokiomi kręgami p o  Europie. Ten ukłoD prof. 
Strońskiego w stronę faszyzmu jest dość zna­
mienny — gdyż, o  ile p. Loret nie ma z pew no­
ścią pretensji do odegrania jakiejkolw iek rob’ 
polifyi m ej —  o tyle prof. Stroński jest jednym 
z najw ybitniejszych działaczy obozu narodowe­
go i świetnym publicystą, którego artykuły 
obiegają prasę n ietylko polska.

HISZPAŃSKA PRZES1 ROGa .
Rok temu hiszpańska „L a  Libertad”  w  ko-; 

reLpondencji z W arszaw y zamieściła streszcze­
nie artykułu prof. StTońskiego o rew olucji w 
Hiszpanji. Dziennik m adrycki podkreślał w y­
bitną zdolność w łaściw ego ujm owania zjawisk 
społecznych u polskiego pi«arza. Prof. Stroński 
udowadniał w  swoim ai tykule, że przyczyną o- 
balenia dynastji burbońskiej w kwietniu 1931 r. 
nic było w cale „przeżycie fcię" monarchji. Nie 
przeżyły się dynastje w  Anglii, Szwecji, Norwe- 
gji, Danji, B tlg ji. Przeciwnie, w  krajach na- 
wskróś w olnościow ych, np. w  Anglji, są tak po- 
pula.me, iż n ipma partji, którahy zwaiczala oso­
bę kreda. Burbonów hiszpańskich —  pisał prof. 
Stroński —  zwaiiła dyktatura, zm ilitaryzow*- 
me administracji, w’szechwdadza generała Primo 
de R ivery. W niosek: dyktatury są ogromnem 
niebezpieczeństwem dlii każdego państwa. K oń ­
czą, się zawsze jednakow o: przewrotem, gw ał­
towną zmianą ustroju, a. często karkołomnymi 
skokiem w  ciem ność” .

Dwa tygodnie temu, w samą, roSzuicę rew o­
lucji hiszpańskiej obiega!a prasę faszystow ską 
korespondencja z nad Wisły-, om aw iająca inny 
artykuł prof, Strońskitgo —  „N ad Tybrem ’1. 
Prof. Stroński powołując- się na książkę p. l.o  
reta, w ypow iada myśli, bardzo różniące się od 
tych , które przed rokiem przytaczała ..La Li­
bertad'’ .

Twierdzenia. przyw ódcy Stronnictwa Narodo 
w ego można u jąć w  zdaniu, że we W łoszech 
faszyzm nadał kierunek życia  społeczeństw a, 
w ytknął mu dalekie cele, zamienił na.rćd w  bry­
łę granatu i prowadzi do świetlanej p rzyszłości,, 
którą W łochom  przepowiadał już Dante. W n io­
sek: Nad Tybrem świeci słońce, nad U  i.dą gro­
madzą. się chmury.

Nio mamy zamiaru zajm ow ać się w tej 
chwili po-lska m eteorologią polityczna. Jcdna- 
l  ow oż tego Rodzaju ocena faszyzmu przez w y­
bitnego polskiego parlamentarzystę jest con.ai- 
mniej dziwna. Jest dziwna, zw łaszcza w świetle 
tych wydarzeń, jak i° znaczą sie smutnymi da­
tami w  historii polskiej od 1926 r. począw szy. 

Prof. Stroński w ciągu tych  sześciu lat w al

(K orespondencja własna „Głosu Narodu’ -)

lu barykady, jako niestrudzony szermierz w wal 
ce o prawo, o wolność prasy, o ustrój parla­
mentarny o konstytucję —  jednem słowem o 
dem okrację.

Skądżi w ięc te wysokie akordy, brzmiące 
w jego artykule o faszyzmie? Skądże to w  u- 
stach obrońcy konstytucji to gromkie „E vv iv a  
M ussolini"?

Prof. Strcńskiemu chodzi o przeciwstawie­
nie stosunków włoskich —  rzeczywistości po l­
skiej. Jest to jednak dość niefortunne ujęcie 
zagadnienia.

j a k  f a s z y z m  d o s z e d ł  d o  w ł a d z y ?
Jeżeli bowiem w alczy się o praworządność 

i stosowanie metod etycznych w polityce —  ic  
nie można zapominać, żc faszyzm doszedł do 
władzy, dzięki terrorowi bojów ek, złożonych 
z różnych mętów' społecznych. Historia walki
0 władzę we Włoszech, jest b. niedokładnie 
znana w Polsce. Jakiemiż środkami się posłu­
giwano, o tem św iadczy statystyka, przytoczo­
na przez „Y oeo  dalia Liberta” . Od 1920--1925 
r. zdem olowano 6800 lokali, biur, redakeyj, sal
1 dom ów  w szystkich stronnictw politycznych
— od katolkk ich  popularów zacząwszy a  na 
konserwatystach skończvw^zv. A  liczbę zabi­
tych w tej rewolucji, określa emigraeyjua prasa 
w łoska na 15.000.

Jeżeli się głosi za»adę wolności prasy —  
to trzeba pamiętać, że w  ustroju faszystowskim 
ta w olność nIc istnieje. W  całych  Włoszech 
niema świstka papieru, któryby mógł ukazać 
się bez pozw olenia rządu. I niema iawnej opo­
zycji —  jakkolw iek ogromna w iększość w ło­
skiego społeczeństwa jest przeciwna dyktatu­
rze

ETYK A, A EKONOM JA ] POLITYKA-
Jeżeli się wy: tępuje —  najsłuszniej -zresztą

—  przeciw  naruszeniu ustaw zasadniczych i  ła- i 
maniu konstytucji —  to  trzeba sobie zdawać 
sptawę z faktu, że w e W łoszech współczesnych 
jakiekolw iek pow oływ anie się ńa „k on stytu cje" 
jest uważane za zdradę stanu. Z  konstytucją, 
z pięcioprzjTniolntkow ern głosowaniem , z pra 
•wami obywatela, załatwił się faszyzm  bezcere- 
monjalnie: nie zostaw ił z nich ani śladu.

Stosunek faszyzmu do K ościoła  przejawił 
się nujjaskraw„ j w maju i czerwcu ubiegłego 
roku. W arto sobie przypomnieć zajścia, towa- 
rzysząico likwidowaniu A k c ji K atolickiej, ata­
ki na G łow ę K ościoła  —  i -zdecydowanie anty­
faszystow ską encyklikę Piusa X I.

T a  ogromna, silnie zresztą przereklamowa­
na rozbudow a W łoch  pod  rządami faszyzmu, 
przypomina bardzo amerykańską nacmnalinaeje 
fabryk niemieckich i poniekąd okres „radosnej 
tw órczości”  w  Polsce. Ekonom ja polityczna 
wypowiedziała już swoje zdanie o niewłaściwo­
ści prowadzenia podobnej polityki gospodar­
czej. Przebudowę faszystow ską -krytykował o- 
siem lat temu b. ostro nieszczęśliwy przyw ód­
ca stronnictwa katolickiego —  Don Sturzo. Że 
miał rację o tem świadczy liczba m iljona bez­
robotnych w' Ital.ji, plus 400.000 milicji —  ża­
rn a skow a n ego bc zrobo cia.

Prof. Stroński zaznacza, wprawdzie „iż  rzą­
dy Mussoliuiego stosują pewno ograniczenia 
sw obód obyw atelskich ’1. Trudno rzeczyw iście o 
większą delikatność w  ocenie stosunków w o 
ótToszceh. Na wyspach Liparyjskich w  w ięzie­
niach, w- zakładach karm eli —  przebyw a ty­
siące intc-rnow anych \ w yroki trybunału spe­
cjalnego? K ilka m iesięcy temti skazano prof. 
rkonoroji R o s ł e g o  i tow arzyszów  —  aa dwa­
dzieścia lat więzienia za kolportow anie tajne­
go pisma i należenie do stow arzj zonia „Giu- 
stizia e Liberta". (Spraw icdhw ość i VToluość).

Rezultatem uchwytnym -dyktatury w e W ło ­
szech jest ogrom ne cofnięcie się myśli i kultury 
politycznej —  a co za tem idzie —  ogó.nej. 
W ioch y  są wspaniałym narodc,,). k tórezo ck c- 
panzja żywotna przerwie prędzej czy później 
sztuczne zapory. -\le w jakim kierunku uderzy 
fala buntu —  niewjadouio. Zdanie, że faszyzm 
zdusił ketnunizm w Italii —  Test absurdem 
Ldow odnił to w sw ej ostatniej książce cforza. 
Komunizm w  Dorównaniu z 1922 r. wzrósł we

cji anarchizm. Jest tajny. I dlatego stokroć »i»* 
bezpieczniejszy.
POKREWIIENST WO SANACJI Z FASZYZMEM

Jest rzeczą dopraw dy mczrozumia»ą, jak 
pow ierzchow ne sądy w yda je  się w Polsce o 
faszyzmie. A  te zachw yty są bardzo niewskaza­
ne i z innego pow odu . Od pew nego czasu 
szyzm znajduje dość lojętnych uczniów w rzą­
dzącej dziś Polską —  bezpartyjnej partji C o­
raz częściej widzi się w Rzym ie rozmaite wy­
cieczki z W arszawy. Nad Tybrem  bawili ju± 
rozmaici m inistrowie przed i po ol jęciu tek. 
„Corriere delia Sera’1 pisał o daleko idącem 
podobieństwie m iędzy Główną, Radą B. B. —  
a „Gran Consiglio" faszystów . Ci sami lu te#  
z taką samą przeszłością —  tu i tam. A i tykały 
w  niektórych pism ach sanacyjnycń są żywcem 
tłum aczone a propagandow ej prasy faszystow­
skiej. A  sam Mussolini odpow iadając na przemo­
wo p . Bcdmy-Prażinowskiego m ów ił o wielkiej 
łączności celów  marszałka Piłsudskiego i Musso 
linie.go. przejawiającej się ch oćby  w tem, że te 
same jiisma polskie, które zwalczają marszałka 
zwalczają również i faszyzm.

Jesteśm y g łębok o przekonani, że ekspery­
ment w łosk i okazałby się na niedomagania poi 
skiej dem okracji gorszem lekarstwem, anitelł 
sama choroba. Prof. Stroński w ypow iedział w, 
1926 r -wspaniale słowa, żc wielkie idee polity­
czne realizują się tylko w wolności. Nie może­
m y o tem zapominać w  enwili, g d y  o zachodnie 
ściany naszego państw a uderza fala hitleryzi. .u 
—  który  już w  Niem czech określono jako fa­
szyzm «  pruskiej pikielhaubie.

M. A’. Como*.

w słynnej ze szczerba kolekturze

BR A 01 SAFIER
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 6

m o że s z się ła tw o  w zb o g a c ić !

Premja 175,000 złotych
padła yr V .  klasie 24 Loterji

A a  l o s  N r-  7 2 4 2 3
z a k u p i o n y  w  tym  szezę&liwym  

kantorze.

Szanse wygrania w nowej Loterii są 
niezwykle korzystne.

GMwna wygrana

rooo.nao zu
211 p r e m ij !

Co d ru g i lo s  w y g r j w a !

Cięgiiienle I. klasy już 19 I 20 
C e n y  l o s ó w *  

ćwiartka Zł. 10*—, połówka Zł. 20'*-, 
cary los Zł. 40'—,

Zamów bez zwłok! 
• •
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Imię i nazwisko.

W  f .m  miejscu wyciąć 1 przesłać nam w lłśeie 

Karta la m ó w ia *.

Do BRACI SA F IE R
Kraków , Rynek G łó w n y  L. 6-e.

Niniejszem zamawiam

 _____  losów ćwiartek po Zł. 10‘—
  losów połówek po Zł. 20’—
 .......... losów całych po Zł. 40*—

Nalezytość złotych-------------- mszcię
po otrzymaniu Icsow blankietem na­
dawczym P. K. O. Kr. 400.117 przez 
lirmę załączonym.

Dokładny adres____________
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Jfla ziem ia cft (fłze€zptitei< 
Jeszcze dwaj studenci żydzi wileńscy

Ostatnio zakończone zostuło w  W ilnie śle­
dztw o przeciw ko dwom studentom żydom F eld ­
m anowi i Solcow i. A kt oskarżenia zarzuca im 
branie udziału w zbiegowisku w  znanych za j­
ściach listopadow ych przy ul. N ow ogródzkiej. 
P oczątkow o byli oni obaj podejrzani o udział w 
zajściach, w  czasie których  zginął S. p. W a ­
cław ski. Później jednak okazało sic, żc nic; 
m ają oni n ic  w spólnego z tym  tragicznym  w y ­
padkiem. Będą w ięc odpow iadać ty lk o  za udział 
w zbiegow isku ulicznem.

W YCIECZKA W  G ÓRY RUMUN II I NAD 
MORZE CZARNE. Polskie ' Iow . K rajoznaw cze 
Tourin-K lub w porozum ieniu z Polskiem T ow a­
rzystw em  Tatrzańskiem organizuje dla człon ­
k ów  tych stowarzyszeń 4 tygodn iow y  obóz tu­
rystyczn y  w  górach Rumunji i na wybrzeżu 
morza Czarnego. W ycieczk a  uda się koleją 
przez L w ów  i W orochtę w  A lp y  Rodniańskie, 
zw iedzi Bukowinę, W schodni Siedm iogród, A l­
p y  Transylwańskie, Sinaia, Bukareszt, Konstan­
cę  i w ybrzeże M orza Czarnego, poczem pow ró­
c i koleją przez C zem iow ee i K ołom yję  do  W ar­
szaw y. W y jazd  w ycieczk i z W arszawy popołu­
dniu 2  lipca, pow rót do W arszaw y 31 lipca 
■wieczorem.

UCZESTNICY NAPADU NA RODZINĘ GRU 
BERÓW UJĘCI. Policja śledcza aresztowała 
Michała Figurskiego, ślusarza, podejrzanego o 
dokonanie szeregu kradzieży na terenie Prze­
myśla. Podczas badania Figurski przyznał się. 
to brał udział w napadzie na rodzinę Gruberów 
na przedmieściu Zniesienie pod Lwowem, pod­
czas którego zamordowano trzy osoby. Figur- 
*ki wydał swoich wspólników, których .już a- 
resztowano. Aresztowano również żonę jedne­
go z uczestników napadu. Wszyscy oskarżeni w 
najbliższych dniach będą przewiezieni do Lwo- 
Wa. ^

ZABÓJCZYNI 4LETNTEJ DZIEW CZYNKI 
PRZED SĄDEM DORAŹNYM. Sprawczyni krwa 
yego mordu w lasku Kały pod Łodzią, 45-let- 
tóa Anna Krasiak, która przez zemstę powiesi­
ła, a następnie dobiła uderzeniem kamienia w 
głowę 4-łetnią Kazimierę Szkudlarek, nieślubną 
icórkę męża, etanie w najbliższym czasie przed 
Bądem doraźnym w Łodzi. Sprawa będzie roz­
patrywana w przyszłym tygodniu.

Walny zjazd w Poznaniu ‘ ' J11
Dnia 26 kwietnia b. r. odbył eję w Poznaniu 

walny Zjazd „Opieki Polskiej nad- rodakami na 
Obczyźnie’1. Na Zjeździć był obecny Dostojny 
Protektor „Opieki’1 J. Em. Ks. Kardynał Pry­
mas Dr. Hlond oraz liczni wybitni przedstawi­
ciele władz, społeczeństwa polskiego z kraju, 
a nawet z zagranicy.

Po zagajeniu Zjazdu prze® prezesa stowa­
rzyszenia hr. Adolfa Bnińskiego, p. Anna Smo­
czyńska przedstawiła sprawozdanie z całorocz­
nej działalności, a miano wid e: w pomocy dla 
sezonowców w Niemczech, w akcji gwiazdko­
wej, działalności oświatowej dla rodaków na­
szych na wychoditwie, oraz w akcji opiekuńczej 
nad reemigrantami z  Francji.

Działalność oświatowa polegała na zgroma­
dzeniu mat erjału oświatowego, którego zebra­
no: 10650 książek ł 44870 czasopism, co daje 
'dostateczne wyobrażenie o wytężonej akcji pro­
pagandowej. Pomoc ta przyjęta została z praw­
dziwą wdzięcznością prze® naszych rodaków, 
którzy uczuciom swoim dali wyraz w setkach 
listów, jaikie nadpłynęły do Kancelarji Pryma­
sowskiej i do „Opieki11.

Po sprawozdaniu J. E. Ks. Kardynał Pry­
mas w gorących Mowach podziękował „Opie­
ce”  za wszystkie trudy w pracy, szczególnie wy­
rażając uznanie entuzjastce , niezmordowanej 
pracownicze© na terenie „Opieki’1 p. Smoczyń­
skiej. Dalej Dostojny Protektor podkreślił wiel­
ką ideowość i bezinteresowność w  pracy wszy­
stkich, którzy przyczynili się do wspaniałego 
rozkwitu tej ważnej placówki.

Ks. Dr. Stanisław Janicki, referent dla 
spraw  duszpasterstwa polskiego zagranicą w  
Kancelarji Prym asow ski"], zobrazował ważność 
czynnika religijnego na wychodźtwie. P o zebra­
niu zwiedzano okazałą w ystaw ę poglądow ą, o- 
brazującą poszczególne tereny w ychodźcze i me 
tod y  pracy  „O pieki11. (K A P.)

P IE R W S Z W K Z Ę P 1 M Y  Z A K Ł A D  K R A W IE C K I

I.  P O S Z  Y  C K  I
K R A K Ó W ,  F L O R JA M S K A  4 0 , (w podwórcu).

W y k o n u je  w szelkie roboty w za k res kraw iectw a w chodące, bez  
względu na figuro,. — W ykon an ie  pierw szorzędne w edłu g najnow ­

szych żurnaii — Ceny n isk ie.
Prowadzi się najmodniejsze towary Bielskie po c e n a c h  f abr ycznych-

Z świata.
Alumni polscy na audjencji u Ojca św.

Ojciec- 2»w. przyjął 2S b. m. rektora Insty­
tutu Polskiego w Rzymie, ks. prałata Zakrzew­
skiego, wraz z księżmi, odbywającymi słudja 
w Rzymie. p 0 powitaniu Ojeicis S\v. zwrócił Mę 
do obecnych  zo słowami pełnemi serdecznej mi­
łości. w yrażając swą. żywą radość, żc widzi 
przed sobą zgrom adzonych tylu m łodych przed­
stawicieli pięknych nadziei, pokładanych w  du- 
ehowieństwie polskiem. Następnie Ojciec św . u- 
dzielił błogosławieństwa obecnym, ich sftidjom, 
rodzinom ich diecezjom i biskupom, oraz całej 
Polsce. (KAP.)

Walka z religją w Hiszpanji.
W  wielu m iejscow ościach Hiszpanji władze 

szykanują stale kapłanów  śpieszących z Sakra­
mentami do Chorego. Ostatnio gubernator pro­
wincji Castellen ukarał za udzielenie ostatnich 
Olejów św. proboszcza z Cueras grzywną 10 
pesetów.

Ze strony katolickiej w yw ołu je  to  zrozu­
miałą reakcję, wzruszającą nieraz w  swej pro­
stocie. W  Barcelonie —  jak  donosi ..El Ma- 
ti’1 —  pow stał związek w łaścicieli sam ochodów, 
którzy  na każde wezwanie kapłana podążające­
go  do chorego, oddają  mu do dyspozycji w olny 
sam ochód i chronią, w ten sposób kapłana przed 
szykanami. (K AP.)

Zuchwały napad na listonosza.
W  jednej z m iejscow ości pod  Berlinem do­

konano napadu rabunkow ego na urzędnika po­
cztow ego, któremu bandyci zabrali teczkę, za­
w ierającą 3.000 marek, przeznaczonych na wy­
p łaty  em erytów. Napad odbył się w  sposób na­
stępujący. Z nadjeżdżającego sam ochodu w y­
skoczyło nagle 2 m ężczyzn, którzy przyłożyw ­
szy urzędnikowi rew olw er d o  piersi wyrwali 
mu teczkę z pieniędzmi, poczem  natychmiast 
oba j napastnicy tym samym samochodem odje­
chali, g inąc z oczu napadniętego zanim zjawili 
się na pom oc inni przechodnie. Zaalarmowana 
okoliczna żandarmeria nie zdołała dotychczas 
bandytów  ująć. j

W0U<M<<AG1
gazociągi, ugrze urania ceutralne, 
oraz wszelkie przybory i repe­

racje najtaniej

J. M E I S E L S
Kraków, Karmelicka 3.

T e le fo n  N r . 1 0 1 -6 3 .
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N A J L E P S Z E  P I A N I N A  
A R N O L D A  F I B I G E R A
po cenach fabrycznych zniżo­
nych sp rz e d a je  Jedyny za­
stępca na Kraków i okolice

W ŁADYSŁAW  B O L O N S K I
KRAKÓW. RYNEK GŁ. 34

OKRĘT-WIĘZIENIE PŁYNIE DO GDYNI.
A gen cja  H avasa donosi, że argentyński okręt 
w ojenny „C h aco ’1, na którego pokładzie znajdu­
je  się szereg więźniów, w ydalonych  z A rgenty­
ny, posiadających rzekomo obywatelstwo pol­
skie, odpłynął w tych dniach z  Barcelony i 
przez porty  niemieckie kieruje się d o  Gdyni.

„DLA PRZYJEMNOŚCI” PODPALIŁ 26
DOMÓW. P olicja  aresztowała w okolicach  Lu­
biany w  Jiigoslaw ji. m łodego człow ieka, który 
podpalił 2ł“> chłopskich dom ów . Aresztow any 
zeznał, że dokonał podpalenia dla przyjemności 
przyglądania się płomieniom. Chłopi chcieli 
zlinczow ać podpalacza. P olicja  z trudem zdo­
łała ero uratować.

NA LOTNISKU POD MONACHJUM W Y D A ­
RZYŁA SIĘ KATASTROFA LOTNICZA. L ot­
nik N otz, k tóry  w europejskim rajdzie awioue- 
tek w  r. 1930 zajął 3 m iejsce, odbyw ał próbny 
lot. Fodczas lądowania nastąpił nagle defekt 
m otoru, wskutek czego  aparat spadł z -wysoko­
ści 30 m. na ziemię. Lotnik poniósł śmierć na 
miejscu. Sam olot u legł zupełnemu zdruzgotaniu.

LUDZIE POD KOŁAMI SAMOCHODÓW.
L ord Bo ckm aster ośw iadczył w  angielskiej Tzbie 
L ordów  w toku obrad nad budżetem minister­
stw a komunikacji, iż w ciągu ostatnich 3 lat 
20.691 osób zostało zabitych w Anglji, skutkiem 
przejechania przez sam ochody, a  50.000 osób u- 
legło ciężkim uszkodzeniom ciała.

Z 18 PIĘTRA NA BRUK. Urzędniczka so­
w ieckiego tow . handlowego ,.Amt.org11. 38-łet- 
nia Paulina L odge, popełniła niezw ykłe samo­
bójstw o, rzucając się. z 18-go piętra budynku 
biurow ego na ulicę. Przyczyna sam obójstwa 
nic jest znana.

PAN AMERYKAŃSKA AUTOSTRADA. W
Am eryce przygotow uje się rozpoczęcie robót 
nad gigantyczną szosą autom obilową, t. zw. 
autostradą, która połączy oba kontynenty a 
merykańskie —  północny i południowy. D łu­
g o ść  te j szosy  wyniesie ponad 5.000 km. Droga 
rozpoczynać się będzie w N uow o Laredo nad 
granfeą Meksyku, a stamtąd poprzez torytorja. 
republik Guatemali. Nikaragui. Sal radom  i K o- 
stariki biec będzie ku granicom Brazylji.

CZY WIECIE. ŻE... —  W  londyńskim szpi­
talu dla dzieci dokonano 10.000-nej z  rzędu o- 
peracji wycięcia migdałów, —  Ślepy inwalida 
wojenny, Nicola Cacebione, dokonał wędrówki 
pieszej poprzez całą Italję w towarzystwie psa- 
przewodnika.

P IERW SZO RZĘD N Y

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
„CO N CO RD IA "  
Jana W o ln e go

plac Szczepański 3, Telefon 103-31.

urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.

Uczony gość z Pragi w Krakowie.
Towarzystwo Słowiańskie w K rakow ie u-

miośctło w  program io swej działalności na rok 
1932 odczyty  o najw ybitniejszych poetach sło- 

, wiańskied). Z Pragi został zaproszony z prelekcją 
j profesor w szechnicy czeskiej Dr. Jerzy Horńh. 
| W  dniu 7 maja w yg łosi odczyt o Brzezinie i je- 
‘ g o  tw órczości poetyckiej.

Prof. Korali jest dziś w  świńcie naukowym  
i osobistością szeroko znaną. Św iadczyć o tern 
I m ogą zagraniczne wyróżnienia: francuskie —  

oficur Uegji H onorow ej, rusińskie —  członek 
Naukow ego Towarzystwa im. Szewczenki. Na 

j kongresie slawistycznym w  Pradze im ponował 
świetnem opanowaniem języków obcych, odpo­
wiadając w dyskusji Rom anom  po francusku, 
Germanom po niemiecku. Jugosłowianom po 
serbochorwacku. Rosjanom  i Polakom  rosyj- 
skiem i polskiem słowem.

D o K rakow a przyjeżdża nie pierwszy raz. 
Już w 1920 r. w ykładał w Jagiellońskiej W sze­
chnicy jako zaproszony profesor, odczyty  w y­
głosił mową, polska i na temat pokrewieństwa 
duchow ego literatury czeskiej z polską, a spe­
cjalnie z tw órczością Sienkiewicza. W  publicz­
nym odczycie  w  sali Bobińskiego mówiąc o  sło- 
w-ianoznawstwie i słowianofilstw ie polskiem w 
początkach NIN w. zdołał dać sporo now ości 
nawet dobrym  slowianoznaweom  polskim. R ó ­
wnież, nowe zjawiska w spółżycia  literackiego 
polsko-czeskiego pokazał nam w referacie na 
zjeździć naukowym im. Jana K ochanow skiego 
w r. 1930 w  krakowskiem  Oollegjum N onnn . 
N ow ość treści i płynność polszczyzny w yw ołały 
dlań grom kie oklaski.

Polskość i Polska stała sip ośrodkiem Ho- 
rahowych zainteresowań naukowych. Przed kil­
ku miesiącami miał dw a charakterystyczne 
dlań w ykłady. W  Pradze mówił publicznie o 
Tołstoju i Żeromskim w  Cieszynie zaolznńskim
0 ludowej pieśni czesko-słow acko-poiskiej. A  
w iec i ludowa tw órczość i literatura imienna 
indywidualna wprowadzają go w obszar duch* 
polskiego.

7, naukow ego punktu patrzenia w idzim y je ­
szcze inną cechę pracy naukowej prof. Ho rana. 
Jest on następcą Jana Machała na katedrze li­
teratur słowiańskich, następcą uczonego, który 
wielką sw-ą w iedzę zamknął w  trzytom owem  
dzieło ..Porów naw cza historja literatur słowiań­
skich” . K iedy  prof. Machał ..porów naw czość1* 
okazał przez równoczesne zestawienie życia 
litew skiego tu, tam i ówdzie w świecie słowiań­
skim. prof. Horah ichwym problemy, zagadnie­
nia i zjawiska i pokazuje, jak tensam problem  
tu czy  ów dzie by ł pojm ow any i przedstawiony. 
N ow a jego metoda podnieca m łodych slawi- 
stów  do studjum.

W  r. 1930 w ysiany ze Lw ow a stypendysta 
polski Jan R ychter, pierwszy kandydow ał d o  
profesury literatur słowiańskich (bo polscy  sla- 
w lści to język ow cy  dotychczas) rozgorzał 
w prost namiętnie do badań literaturoznawczych, 
a równocześnie przyjaźnią i m iłością synow ską 
do tego, k tóry  go w krąg tej pracy wprow adzał 
—  do prof. Horaka. Fatum polskiej slawistyki 
przerwało tę pracę, posy ła jąc śmierć za- młodym 
Polakiem do Pragi. Serdeczne wspom nienia w  
przyjacielskich słow ach w  pismach polskich f, 
czeskich pośw iecił prof. Horah” ś. p. R ycbterow i.

To też pow itam y uczonego gościa, z Prag!
1 jako uczonego męża i jako przyjaciela Polski.

Tot.

'fn a r t .
VIENNA— CRAC0VIA DZISIAJ W NIEDZIE­

LĘ O C.ODZ, 5 PO POŁUDNIU, jako pierw*’ * 
spotkanie w turnieju prłkarskłm z okazji jubileuszu 
białoczcrwonych.

O d  p iątku  29. b. m. APOLLO” w teatrze  Świetlnym

N »J n ow »iy  p r ie b ó ] p rod u k cji Sw ia low cj o  czarującym  hum orze, m e t  m o lrw a ch  Śpiewnych i p rrd io cc tm  w y s ta w ie . 
T riu m f d ow cip u  i śm iechu ! — Św ietn y  poem at m ilo ic i  i zabaw ! -1 O K M A Y A 
N ajw iększe a rcy d z ie ło  gen ia ln ego  m istrza i k róla  reżyserów  M

J E J  EKSCELENCJA MIŁOSC
najrozkoszn ie jszy , n a jw eselszy  film  śp iew u o-in u zyczn y . zdu m iew a jący  urokiem  i n ieporów n an ym  k om izm em ! K opciu­
s z e k  z  d a n c i n g u . . . "  .N ow oczesny S inobrody!.. D on iu an  rozw odzi s ię  p o  raz s iód m y !... Jak tańczą i śm iej); się w P a rjżu . 

W  c tó w n c j roli —  ulubienica Paryża. psze- A T k l T S  A  R F I . I ,  I  
śliczna najpopularnie sz.a gw iazda Francji " ■  .

słyn n y  gw iazd or ekranu A f.E R M E  PFUNCE oraz najznakom itszy  zesp ó l k o m ik ó w : ROGER TREV1LI,K, ANDRE I.E- 
PAURE, G R  E T A  T E I M E R . — P iosenki d o  tego film u napisał n a jm od n ie jszy  k om p ozytor  przebojów  tanecznych  
W ALTER JURM AN. — Czy znasz m ój ry tm ?... O tobie m ysie ca l;; n oc .... T y  nie jesień p ierw szą .... o to  co  śp iew * 
caty  Paryż a za nim dan cingi w ie lk ich  stolic. — Setki najurodziw szych  k obiet i w ytw orn ych  m ężczyzn . — W szystko 

w  tern a rcy d z ie le  ży je , d rży  i pu lsn .e  nam iętnym  tańcem , ogn isią  p ieśn ią  i ży w io łow y m  hum orem  !

so b o ty  3° boi. „sz w  kinoteatr*®

Najnowszy arcyfilm ,Pfiramountu* o sensajnej treści p. t. B

KAPITAN WAHLANl
Wspaniały romans osnuty na tle miłości, poświęcenia, intrygi 1 kapitalnych niezwykłych przygód. H 
Najgłębsze przeżycia miłosne! — Śliczne kochane dziocko, budzące powszechny podziw —- 
węztem łączącym dwoje kochających się istot! — Kolosalne em ocje! Stuprocentowi marynarze. 
Piekne kobiety! — W roli głównej dawno niewidziany bohater .M arokka, O AR Y  C O O ” “R 
ulnbieniec kobiet, oraz wiośniana czarująca CLAUDETTE COLBERT, reżyserji znakomitego

Udwarda Slom ana)
■ —  z zaparciem tchu jak wyjątkowo emo-

ji angielskiej w tłumaczeniu polskiem!
Film ten ogląda się dla jego walorów treściowych —  

ejonująey, sensacyjny romans! — Film wersji

13776913
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' Przy dolegliwościach żołądkowo-kiszkowyeh,
braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach. zgadze, 
odbijandach, ogólnem podrażnieniu, bólach głowi? 
migrenowych, zastosowanie 1 — 2  szklanek natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa, wywo­
łuje doskonało opróżnienie przewodu pokarmowe­
go. — Żądać w aptekach i cłrogerjach.

t o  s h f th a ć
n> Mra&on>ie.
N i e d z i e l a  1: św. Filipa, ś\v. Jakóba ap.
1’ o n i o (] z i a 1 c k 2: św. Atanazego.
P o n i e d z i a ł e k  2 : wsch. słońca. o godz. 

4.35, zachód o 10.19.
 o o o ----------

NABOŻEŃSTWA MAJOWE. W czora j jak o 
w Ostatni dzień kwietnia odbyty się wis wszy,si­
k i eh kościołach krakowskich uroczyste nabo­
żeństwa ku czci K rólow ej K orony Polskiej, 
które potrw ają cały miesiąc maj. W e w czoraj­
szych nabożeństwach wzięty udział nieprzebra­
ne rzesze wiernych, manifestując w ten sposób 
przywiązanie do K ościoła i Pocie.szyeielki u- 
trapionycli. O godz. 7 wiooz. celebrow ał nabo­
żeństwo w  kościele Mitrjuokiin Ks. Tuf. K ali­
nowski a kazanie wygłosił Ks. kapelan Staieli.

PIEŚNI MAJOM E M R A D  JO. T radycy j­
nym  zw yczajem  z w ieży kościoła  M ariackiego 
przez cały  m iesiąc m aj rozlegają  się zraua 
o godz. 6  p ieśni nabożne, w ygryw an e przez 
strażników  na trąbkach. Po raz piały w tym 
roku na skutek starań D yrekcji Rozgłośni 
k ra k ow sk ie j, także po połu dn iu  o godz. 10.40 
w dnie pow szedn ie , a w n iedziele  i św ięta
0 godz. 16.20 rozbrzm iew ać będą te m iłe ncliu 
polsk iem u  slarodaw ne pieśni, które P olsk ie  
Rad jo  transm ituje. Na to eliarnkłeryslyczne 
orygin aln e au dycje  w yznaczono codzien n ie  
15 minut.

D OŻYW IAN IE DZIECI W  GMINACH W IE J­
SKICH. Sprawa dożywiania Dzieci wiejskich 
była  przedmiotem obrad Sekcji Dożywiania 
Dzieci W ojew ódzk iego  Komitetu do spraw bez­
robocia. U4il.ee olbrzym iego zubożenia wsi
1 szczególnie ciężkich warunków, spow odow a­
nych przednówkiem, w ojew ódzki Komitet. di a 
spraw bezrobocia postanow ił przeznaczyć 16 
tysięcy zł. na dożyw ianie najuboższy, li dzieci 
w  gminach w iejskich i w ystosow ał wezwanie 
do starostów  pow iatow ych o zorganizowanie 
akcji w m ożliwie najkrótszym  czasie. wzrlę.d- 
nie rozszerzenie już istniejąc ęj. —  Sekcja mieśc-i 
się w lokalu Kom itetu. Kraków, ul. św. Tom a­
sza 20. I p ; (telefon Nr. 1 40-7.1").

W Y S T A W Y  W  PAŁACU SZTUKI trwać 
będą jeszcze ty lko do 10 maja. gdyż już, 15-go 
otw arta zostanie jubileuszow a w ystaw a W . W o 
dzinow skiego. zbiorow e w ystaw y W arszew skie­
g o  i Cybisa, oraz wystawa grafiki Tyrow ieza. 
Po tych  znowu w ystaw ach Palne Sztuki w ystę­
pnie ze zhmrown w ystaw ą mistrza W y czó łk ow ­
skiego. która zajmie w szystkie sale.

AUTOBUS MIEJSKI DO K OBIERZYN A 
hędz:e w ychodził z dn 1 hm. z. Rynku podgór­
skiego przez Borek F alccki. Autobus ten bę­
dzie przewoził również pasażerów do  Borku 
Bułeckiego, O ma biletów do Borku F. zostaje 
niezmieniona, natomiast tlo Kobierzyna, zosta­
je  obniżona: dla dorosłych  do zł. 1 dla dzieci 
do 70 gr. W  niedzielo 5 święta autobus do K o ­
bierzyna. będzie eześcioj kursował.

Z A K A Z  SPRZE D A ŻY  ALKOHOLU. M agi­
strat, przypomina przepij*, na, m ocy  którego za­
kazuje sic sprzedaży lub podawania napojów  
alkoholow ych przez cały ez/m trwania poboru 
w ojskow ego w K rakow ie, tj. od 2 maja do 30 
czerwca l»r. włącznie.

SPRO STO W AN IE. W e wc,7,oraczem  sprawo 
zdaniu Ks. Dr. K rzem ienieckiego z książki Ks. 
Fr. Bączkow icza. przy om aw iani! dekretów 
Prezydenta 7. 1027 r.. w ypuszczono ..nic'1, co  
zniekształciło suis zdania. Zdanie to powinno 
brzm ieć: ..Rozporządzenia te... krępują, sw obo­
dę Kościoła i nie bardzo godzą cię z prawami 
Kościoła., za wartom: -w kan. 137ó'c i t. d.

W YJAŚN IEN IE FIRM Y E. UDERSKI 
I SPÓŁK A. W  związku z n o ta tk ą  ..Głosu N a­
rodu" p t. ..Członkowie Tym . R ady m. w  in- 
trrceie 7. Gmina11 firma Udcrskj i SpAłkn nad­
syła nam wyjaśnienie, ż ’  radca ni. inż. bryd c- 
ryk Freiind. nie jest wyłącznym  właścicielem 
Firmy E Uder>k; i Ska w K rakow ie, łccz iCĆIy 
nie współwłaściciel un. łącznie z p. Zofja. I der- 
ską, wdowa po Ap. inż. Edwardzie Pdorskim. 
Ponadto informują nas. że Firma ta. od czasu 
zasiadania p Fryderyka Frctuula w  T ym czaso­
w e j Radzie M iejskiej, nie objęła żadnych robót 
miejskich, jakkolw i -k przedtem roboty 'akie 
w yk on yw ali, na zasadzie ogólnego nrzefar^u.

PRZYGNIECIONY MASZYNĄ. W  Ttorku Fn- 
łęrkiin. w fabryce Solvav. zo=tał przYjrnleniany 
Wirówką .71-lei ni Mi eh.-ił _ Whrtrak. robotnik i do- 
7.nal złamańa lewej lingi 
wiozło •••o Pogotowie ratunków

D

K Ł A D  S U K N A
F A B R Y K I

K A R O L A  J A N K O W S K I E G O  I  S Y N A
w  b i e l s k u

O  I )  D Z I A Ł  W  K  R  A  K  O  W  I E

ZW IĄZEK  KATOLICKICH KRAWCÓW, KRAKÓW. UL FLORJAMSKA 7-
j* l '  K Z E II A i  II U it T O W  M  I I I  E I- JY J L I C Z N A .

N iestraw ność,
O b s l r u K c j ę ,

Z g a g ą

usuwa
sól o w o c o w o  
K o r p o s o I.

Ceno Zł 4.00. 
Sposob uiycia 

zołacrony.

Dwie akadeinje na cze ść  i(. H. Rostworowskiego.
K raków kulturalny uczcił w bieżącym tygo 

dniu wielkiego dramaturga. K. Ił. Rostw orow ­
skiego. dwiema akadcinjami. Pierw -zą z nich 
nrznilzihi. młodzież, a m ianowicie akademickie 
Kołu Miłośników Dramatu K lasycznego, a dru­
gą —  m iejscowy Związek Literatów . - - - - -

Na akadeniji Miłośników Dramatu K iasycz- 
nego przemawiał prof. ł,. Skoczylas. Prelegent 
w obszernej syntezie tw órczości R ostw orow ­
skiego zw rócił w pierwszym rzędzie uwagę na 
pogiątl po,ety na świat na tle etyki chrześcijań­
skiej, porównując g o  7, Calderonem i Krasiń­
skim. Następnie zajął się formą- dramatu na po­
dobieństw o syinfunji m uzycznej i wreszcie wska 
zat na trzy pierwiastki: ideologii moralnej, psy- 
cliologiczno-naturalistyczny i m uzyczny.

Akadem,jo Miłośników Dramatu K lasyczne­
go uzupełniły deklam acjo utworów R ostw orow ­
skiego. Znakom ity artysta sceny krakow skiej, 
p. Józef K arbowski, z siła i maońtrją słow a w y­
głosił w tow arzystw ie p. J Żmijewskiej i p. 
A . Szym ańskiego —  także świetnych artystów  
sceny krakow skiej —  w yjątki z utworów p oe­
ty : ('..Judasz11, ..R oboeiarzo").

Na drugiej akadeniji. którą zainicjował k r a - ;

kowski Związek Literatów , prof. B. Fochmareki 
dał krótką literacką, sylwetkę tw órcy ..Kaligit- 
li,:. przyczaili wskazał na znamienny Fakt przy­
znania w tym roku trzech nagród Krakowia­
nom. I tak: nagrodę literacką państw ową otrzy 
mai K. ił .  Rostw orow ski, państwową nagrodę, 
naukową —  prof. Dr. Emil Godlewski i wresz­
cie, artystyczną ni. W arszawy —  art. rzeźbiarz 
prof. Nawery Dunikowski. Prelegent z tej racji 
podkreślił ważną i wielką rolę. jaka kulturalny 
K raków  odgrywa w dobie dzisiejszej. Następnie 
p. W acław  N ow akow ski —  znakomity artysta 
sceny krakow skiej —. wypow iedział z potęgą 
słow a fragment ze ..Zmartwychwstania11, a p. H. 
M odrzewski z wici ki cm odczuciem  w ygłosił 
..Ttnboeiarzy11. Akadem.je tę uzupełniły: chóry 
połączono pod batutą B. W ałlck-W alew okiego 
i wiersz p. Gałuszki w autor .'cytacji.

Laureat nagrody państw owej —  K. II. R o ­
stw orow ski —  w  przemówieniu końcow em  
utwierdził przekonanie licznego audytorjum. że 
sztuka i poezja polska nie upada, ale przeciw­
nie —  rozw ija się i podnosi. Przemówienie lau­
reata przyjęto dłngotrwnłemi oklaskami.

^ M c r r p i m k i f c g o' e śfl

nauczycielski w Krakowie.
Po raz pierwszy od trzech lat odbyła się 

wczoraj w sali Starego Teatru konferencja ca­
łego nauczycielstw a szkół pow szechnych Kra* 
kow a. Wzięli w niej udział: Ks. Prrł Oanuszck 
z ramienia Kurji m etropolitalnej, kurator szkol­
ny Dr. N ow icki, wizy tut- mowie, inspektor szkół 
pow szechnych Dr. Cichocki i i. Referaty w yg ło ­
sili wizyt.. Kabaciński i insp. Dr. Cichocki na

ki; insp. Cichocki zaznaczył, że redukcje eta­
tów i przenoszenia sił z Krakowa na powiat, 
jakie miały miejsce w tym roku. są ostatniemi 
posunięciami restrykcyjnemu w Krakowie. K on ­
ferencja trwała od godz. 10 rano do 3 pop.

Nauczycielstw o krakow skie b y ło  zdziwione 
faktem, że podczas g d y  wszystkie dotychczaso­
w i konferencje poprzedzały Msze św.. to obce

temat nowych prądów  i metod nauczania oraz 1 nie władze szkolne zerwały z tradycją rozpo- 
wychow ania w szkole. \ \ T dyskusji podnosiły czynania Sejmiku nauczycielskiego od naboże,li­
się glosy, że ciągle redukcje sił nauczycielskich 1 st-wa.
stwarzają atmosferę niekorzystną dla toku nau | — — — o------------

Udział młodzieży szkół powszechnych w świście 3 ma ja
nyoli na tle najpiękniejszej panoramy pol­
skiej, jaką są Błonia krakowskie, w oprawie 
sylwety Kopca Kościuszki i wieżyc Krakowa, 
wzniesie się ku niebu wdzięczny i harmonijny 
glos przeszło 3000 dzeei szkolnych.

Akademja ku czci Królowej Korony 
Polskiej.

Akadeiuję ku czci Najśw. Panny Marji 
Królowej Korony Polskiej urządza Krakow­
skie Koło Pań 1’. S. L. wraz ze Stowarzysze­
niami katolickiemi i Sodałicjami w dniu 3-go

. i - i  i i „ A m  maja. we wtorek, o godz. 12-tej w południeBędzie to nader podniosła oliwiła, gdy ■' . » 6 '
z pośród  zastępów' m łodzieży  i w ojska , zebra- "  Z łote j Pali D om u K atolickiego.

Z inicjatywy Rady szkolnej miejskiej 
w Krakowie w czasie uroczystej Mszy św. 
poi o w ej na Błoniach krakowskich w dniu 3-go 
maja b. r. będzie śpiewał olbrzymi zespół 
chórów młodzieży szkół powszechnych w Kra­
kowie, liczący zgórą 3000 dzieci. Próby połą­
czone z nakładem wielkiej pracy organizacyj­
nej odbywają się pod kierunkiem p. Suwary 
na dziedzińcu Zamku Królewskiego na W a­
welu. Olbrzymi chór wykona pieśni: ..Kiedy 
ranne" — ..Ty. któryś słow em " i „Najświęt­
sza Panno" w świetnej harmonizacji trzygln 
sowej znanych muzykologów ks. Walczyńskie­
go. Koniora i Dziubami.

Waiwijjkszy w ybór
K R E D E K  DO W A R G

O Ł O W K O W  DO B R W I

B rogcrja
im . św . Teresy

Telefon 138-09

p o le c a :

P e r f u m e r i a Skład apteczny
K raków , 

ul.Wiślna 6
S ta le  n a  s k ła d z ie  :  perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kremy, 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudcmiczki, farby do 
włosów, gąbki j rękawice do mycia. zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na prow incje odw rotnie za / .n l l c z c n i e m .

i W  MoH-m stanie ™ arla *  a g o n ie  Gida Selnunrot (lat 50). z Ry­
bników*,' do szńitsh oh i- ' munuwa. która w towarzystwie swego syna jechała tnnkowu do szpitala on, ^  w Krakmvll. „ a 0(,,.,ai.]p rak

I - . ' . i . , . , . i . T i n v n W i \ V  O R D A ?  o .  r n  Tir.,-/—i
,T PRAWE J RF.KT. AlT dn-

mn pod T 3 przy ul. Emaus, uległ fatalnemu wy­
padkowi 40-letnl’ "Wojciech Bicz. W  czasie otwio-

rnrgioznejrn.
STRACIŁ 4 PALCB-U PRAWE J RF.KT. AlT dn- ,

pa
rania żelaznej bramy dla wyjeżdżającego samo- 
ohorlii, wetknął prawą rękę między nmr a drzwi, 
któro "odcięły mu 4 palce. Ofiarę wypadku opa­
trzył lekarz Pogotowia, puczem przewiózł go do 
szpitala.

ZMARŁA IV POCIĄGU. IV pociągu pospiesz- 
mym Bukareszt— Berlin, przychodzącym do Krako- 
jra o godz, 17.35, na przestrzeni Brzesko—Bochnia,

ZAKWESTIONOWANY OBRAZ 15-TO WIECZ­
NY. Organa policyjny z.ikwrstjonowały 7,ab 
wy obraz rcligsjny z 15 ivieivii. który ns,
sprzedać Marian Markowski, zam. przy ui. ł.o- 
kietka 4. 1 ’ociiodzenia obrazu me zdołano ustal.r.

POŻAR NA S1K0RN1KU. Wczoraj rano bawi­
ły się dzieci na Sikoniiku i uznieciły pożar, któ­
ry ogarnął cześć zalesienia, iśtraż ogień ziokali- 
zowaTa. Jest to już drugi wypadek podpalenia za- 
losień ua Sikorniku w ostatnich dniach, 

u i a y  U . j ijwmM,

■> MIESIĄCE ARESZTU T 3.000 ZE. ODSZKODO­
WANIA ZA PODRABIANIE FIRMY.

Niedawno w Wydziale 5'. Sądu Okręgowego 
w Łodzi odbyła się- rozprawa przeciwko \bramo- 

ib y tk o -j^ j Ke->vjn0wi! właścicielowi kilku kamienie i fa ­
łów. ,1 prvk; oj]z ..Bristol1'. 3Ved!e aktu oskarżenia. Lewi

umieszczał na swoich wyrobach nazwę ..Proparo* 
watki" zatejeslrowaną w Przedzie T’atentowyu 
przez znaną fabrykę gilz ..Sokół" i dotyczącą ypę- 
cjaliicj fabrykacji giiz z watą11 która neutralizuje 
wedle specjalnego patentu nikotynę.

Po przesłuchaniu świadków i po wywodach 
prokuratora i adw, Stan. Kawczaka, sąd skazał 

[Lewina na 2 miesiące bezwzględnego aresztu i za­

sądził 3.000 zł. powództwa cywilnego. Surowy tea 
wyrok, skazujący kupca łódzkiego, obudził wiel­
kie zainteresowanie nietyłko w kołach handlowych 
ale i wśród szerokiej publiczności, która często 
pada ofiarą bezwartościowych at ryk ułów. podszy­
wających się pod nazwy uznanych wyrobów.

REPERTUAR TEATR(T SŁOWACKIEGO.
Niedz.iela po południu: „Ulica11 (staraniem T. 

U. R. — ceny zniżone).
Niedziela wieczór: ..Żółta rękawiczka." (troM. 

występy k . .hinoszv-Stępowskie>go\
Poniedziałek: ..Żółta rękawiczka11 (goić. wystę­

py K. Junoszy-Stępowskie.go).
Yćtorek po południu: „Damy i huza.ry“  («roc»y- 

sto przedstawienie dla młodzieży szkolnej —  ceny 
najniższe).

Wtorelc wieczór: „Straszny dwór11 (opera —* 
gość. wystąpią pp.: Szymonowicz, Stef. Romanow* 
siei i Mazanek).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..Chata. Wuja Toma11.
WANDA: ..Godzina z tobą11 (M. Cherałier,

Jeanette Mac Donałdl.
APOLLO: „Jej Ekscelencja miłość11 (Anna

Bella).
SZTUKA: ..Kapitam Walilan11 (Gary Cooper).
BAGATELA: ..Kochanka z Tahiti11 (C. Monte* 

negrol.
\DRTA: „Światła wielkiego miasta11 (Ch. Cha­

plin).
SŁOŃCE: „Asfalt" (w gł. roli Bettr Aman).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ..Port "Marzen".
UCIECHA: „Godzina z tobą11 (M. Chevałi*r, 

Jeanette 3łac Donald).

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Wczorajsza preinjcTa sztulu Bakonyegi‘ego ..'Żółta 
rękawiraka11 spotkała się 7. ogronrcc-m powoflze- 
niem. zarówno dzięki kapitalnej kreacji p. Kazi­
mierza Junoszy-Stąpowskiego jak i doskonałemu 
wykonaniu przez resztę zespołu. „Żółta rękawicz­
k a" zajmie wszystkie dni łrleżącego tygodnia, z wy 
jątkiem wtorku, który wypc-łni uroczyste przedsta­
wienie „Strasznego dworu".

ŚWIĘTO 3-0.0 MAJA W TEATRZE M. IM. J. 
SŁOWACKIEGO. Teatr krakowski bierze udział 
w uroczystościach związanych z obchodem Święta 
Narodowego 3-go Maja. dając w tym dniu dwa 
przedstawienia. Popołudniowe dla młodzieży wkr-l- 
uej. po cenach najniższych, ukaże wznowienie je­
dnego z czołowych d.zeł polskiej literatury kome- 
djowej: ..T)am i huzarów" Fredry. Wieczorne, uro­
czyste przedstawienie wypełni dawno nie,wykony­
wana opera narodowa Stanisława Moniuszki 
..Straszny dwór".

KONCERT „HARMONII", Staraniem orkiestry 
miejskiej „Hurmouja" Tow, Wzaj. Pomory Niż. 
Funkc. gminy m. Krakowa, odbędzie się we czwar 
tek 5 b. m. o godz. It-tej przed południem w Zło­
tej Sali Domu Katolickiego I. Poranek Muzyczny 
pod. batutą Wacława Karasia. Obszerny program 
obejmuje w części I-szej szereg utworów symfo­
nicznych, oraz utwory solowe (skrzypce i wiolon­
czela). w części łł-giej zaś utwory odegrane przez 
orkiestrę dętą. Bilety w cenie od 2 zł. do 50 gr. 
są do nabycia w przedsprzedażw w sklepie Elek­
trowni miejskiej przy ul. Brackiej, zaś w  dzień 
Poranku od godz. 8-mej rano w kasie Domu Ka­
tolickiego.

—-------- 00 -----------

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  KOŚCIELE .HARJACKłM podczas Mszy św.

0 godz. 12, chór „Hasło" pod kier. p. Stefana Pro- 
fica odśpiewa szereg pieśni do Matki Boskiei.

W BAZYLICE 00 . FRANCISZKANÓW w rde 
dzielę dnia 1 maja o godz. 12 „Chór Cecyljsńdci" 
odśpiewa ..Tofa pulahra" Borom,'gu. pod Eter. kg.
S. Rosenbeigwti, Fran.i.nkan ra.

 — O--------------------- ,

Wystawa gazowa i przeciwlotnicza.
W czoraj w południe odbyło  się uroczysf# 

otwarcie w ystaw y lotniczej i przeciw gazow ej w  
m iejskiej sali w ystaw ow ej przy ul. R ajskiej w  
K rakowie. W  obecności licznych przedstawicieli 
w ładz rządow ych, miejskich i w ojsk ow ości prte 
m ów ił prezes L. 0- P. P. p. Ostrowski podn o­
sząc konieczność uświadamiania najszerszych 
sfer społeczeństw a o groźbie w ojny  powietrznej
1 o sposobie obrony przed napaścią nieprzyja­
ciela rozporządzającego najnowszemi zdobycza­
mi w  zakresie lotnictwa bo jow ego i gazów  tru­
jących. Następnie w ojew oda Kwaśniewski prze­
ciął w -tęge dzielącą hale od przedsionka, po- 
czeni licznie zebrani goście zwiedzili eksponaty 
w ystaw ow e, planow o i przejrzyście rozm iesz­
czone.

AY czasie zwiedzania w ystaw y, jeden 7. żo ł­
nierzy rozbił przez nieuwagę probów kę napeł­
niona luizytem , przyezem uległ dotkliw ym  opa­
rzeniom. Odór pow stały skutkiem rozejścia 
gazu wycisnął łzy  z ócz zwiedz
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W AŻNE DLA PAŃ! —  SALON CZESANIA

M

99f t a m is l r n w a L
Wykonuje po t3nach konkurencyjnych ondulację 
inanl*ure po zł. 1. Czernienie brwi rzęs na stałe, 
masaż twarzy oraz farbowanie wrosow Oreal Henna, 
po cenach niskich pozostaję do usług STANIScaWA, 

K raków , Rynek fit. 12 (w podworcul

£ u c i e  g o s p o d a r c z ą ,

Konkurent polskich oekoniarni czasowo
nieszkudliwy.

Strajk robotników  w bekoniarniadi duńskich.
W  ub. piątek, w rzeźniach spółdzielczych i 

pryw atnych w  Danji wybuchł lokaut na tle Kon 
1'iiktu o płacę,, co  spowodowało zawieszenie pra­
c y  dla 4.0C0 robotników Lokaut pociągnie za 
sobą wstrzymanie eksportu bekonow (liwskich, 
co  zmniejszy w  przybliżeniu o miljon koron 
duńskich w p ły w y  bilansu handlow ego. Znacze­
nie lokautu V  stosunkach duńskich porów nyw a­
ne jest z angielskim strajkiem w ęglow ym .

Jak poda je  londyński „T im es’1 z Kopenhagi, 
lokaut w przemyśle bekoniarsk;m obejm uje 81 
fabryk i 4 000 robotników . „Tkaes*1 ogłasza 
następujący znamienny telegram, jaki rząd duń­
ski otrzym ał od sw ego posła w Londynie: ..Po­
wszechna opin ja w szystkie* sfer angielskich 
utrzym uje, że nawet kilkudn:owe wstrzymanie 
eksportu bekonów  do W . Brytanji wyrządzi D a­
n ji niepowetowane straty i że powinniśm y pa­
m iętać o groźnych skutkach angielskiego straj- 
ku w ęg low ego". Depesza posła duńskiego w  
L ondynie czyni wyraźnie aluzję do konkurencji 
Polski, która jest p o  Danji drugim zkolei im ­
porterem bekonów  do Anglji. Sprawa ta ma 
szczególne znaczenie dla bekoniarni polskich 
-rozsianych licznie zwłaszcza w Poznański cm i 
na Pomorzu.

Zwyżka opłat stemulowych 
od 18-ęfo maja.

W  związku z ogłoszeniem nowej usta wy, 
podw yższa jącej stawki opłat stem plowych, w y ­
jaśniło min. Skarbu podległym  urzędom, żr- 
podw yżka ta będzie stosow ana dopiero od 18 
maja br.

BIIŚ!, JC H flA "I„W A N łr"1*11*'w  k inoteatrach w kinoteatrach

S 1 >■ -óO O -
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 30 kwietnia Dolary: 8.89 8.91. 3.87. 
Dewizy: Belgja 124.SG. 125.11 124.49; Hol a ad ja

361.10. 362.00. 36020: Londyn 32.50, 32.66, 32.34: 
Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88; Nowy Jork telesrru- 
Uczwie 8.90. 8.92, 8.88; Paryż (35.08. 35.071, 35.17, 
84.99; Praga 26.37 26 43, 26.31; Szwajcarja 173.00. 
173.43, 172.57: W łochy 46.60, 46.23, 45.77; BeTlin 
prywatnie 212.00.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 73.
Pożyczlu: 4%  inwestycyjna 88— 88 25 — 6%  

dolarowa 56 —  475 dolarowa h.ak — 7% stabili­
zacyjna 50.75— 5325— 5125—57 • dotyczy ode .ti­
ków  do 100 —  Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj 
bez zmian.

GIEŁDA W  ZURYCH!7.
Zurych 30 kwietnia. Paryż 2 0 . 2 9 Londyn 

18.86, Nowy Jork 5.15 3/8 Be’ »ja 7BJ5. Wiechy 
95.55, Higzpaija 40.60, Holandia 208 80. Berlin 
122.60. Sztokholm 94.66, O le  95 50. Kopmhaga 
103.75, Sof ja 3.73, Praga, 1526. W -r vzaw. 577(1 
BieJogrod 8.95, ftteny 4.00, Konstanł vnopol 2.50. 
B ok a rm t 8.0E Helsingfors 8.70.

•»«

WITRAŻE
oraz

o sz k le n ia  artystyczne
w ykonuje  najtaniej

Rsssz R Y N I E W I C Z
K R A K Ó W ,

ulica Juljustd Lea 5.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie nowego adresu.

GODZINA Z T0DĄ
Najweselszy, najpotężniejszy twór tytana reżyserów ERNESTA LIBITSCHA.
Niezapomniane kreacje stwarzają 
ten za którym szaleją kobiety MAUPCCg CHEULI Ew
najrozkoszniejsza I E S N E T / e  H A C  d o k a i d

Przecudną muzykę sk&mpono-w ał O S K A R  S T R A U S S .

Arcydzieło pikanterji, humoru, muzyki — komedja 
o której cały świat wyraża się z największym zachwytem.

Godzina z To. >=3 —  to n w y  triumf P a ra m o u n ta !^

Powoli odsłaniają się kulisy zdarzeń, ja­
kie miały miejsce w związku z zawieszeniem 
parytetu złotego przez Anglję. Ciekawy re- 
fleiks rzuciła ta sprawa na stosunki holen­
derskie.

Rank niderlandzki współpracował ściśle 
z Bankiem Anglji i posiadał duże aktywa 
iuntowe Niebezpieczeństwo grożące funtowi 
skutkiem gwałtownego odpływu złota w u- 
biegłym toku było do orze znane kierownic^ 
twu Banku niderlandzkiego, które w odpo­
wiednim czasie zwróciło się do tianku Aą 
glji przedstawiając, że będzie zmuszone wy­
mienić swe aktywa funtowe na złoto, chcąc 
uohronić guldena od (pociągnięcia go przez 
funt. Bank Anglji oświadczył wtedy, że oba­
wy te są płonne, gdyż nie zamierza on weale 
zerwać z par; tetem, którego ma zarnia" bro­
nić do ostateczności. Bank niderlandzki od 
stand na skutek tego zapewnienia od swego 
zamiaru —  mimo, że ryzykował bardzo wie­
le, posiadając ponad 10 miljonów aktj wów 
funtowych.

Funt mimo to został oderwany od pary­
tetu, nie pociągając wprawdzie za sobą gul­
dena holenderskiego, ale przyczyniając Ban­
kowi niderlandzkiemu znaczne straty.

Bank Anglji czuł się w obowiązku Uspra­
wiedliwić sie wobec Banku niderlandzkiego 
oświadczeniem, iż oderwanie funta od pary - 
tetu nastąpiło na żądanie rządu angielskiego, 
a nie z inicjatywy Banku. Oczywiście tego 
rooizaju oświadczenie byłe już małą pociechą 
dla Holendrów, których najbardziej gniewa­
ło, że przewidywali niebezpieczeństwo i łat­
wo mogli się od niego uchronić. To też temu 
uczuciu Holandji, dała wyraz interpelacja, 
wniesiona ostatnio w parlamencie holender­
skim, zwracająca sie do rządu z apelem, by 
pociągnął do odpowiedzialności kraje, które 
Dosiadały paryiel złota, a potem go zerwały, 
narażając przez to na straty swych wierzy­
cieli Rząd holenderski miał łatwą odpo­
wiedź. że od czasu wojny zrobiły to niemal 
wszystkie państwa europejskie, a sprawa

musiałaby sio chyba oprzeć o Ligę Narodów, 
Podniesiono również w parlamencie żądanie, 
by straty Banku niderlandzkiego na funcie 
pokrył rząd. Jest to, nawiasem mówiąc, ana­
logiczne do żądań, wysuniętych we Francji, 
Belgji, a ostatnio i wre Włoszech. Rząd ho­
lenderski jednane oświadczył, iż pokryje te 
straty tylko na równi z innymi akcjonarju- 
szami Banku.

Poza tem stwierdzić należy, iż holenderski 
pomysł międzynarodowej odpowiedzialności 
za zdeprecjonowanie waluty znajduje cieku 
we zastosowanie w Szwajcarji, Powitał tam 
mianowicie Komitet dla ochrony praw wie­
rzycieli w krajach o zdeprecjonowanej walu­
cie. Podstawa działania Komitetu ma być 
następująco rozumowanie; Jeżeli wierzyciel- 
Anguk pożyczył komukolwiek —  lub wie­
rzyciel nie-Anglik pożyczył Anglikowi, wów­
czas kredyt pozostawał w związku z rynkiem 
kapitałowym angielskim i oczywiście wie­
rzyciel ponosi całe ryzyko w ahań kursowych 
funta. Jeżeli natomiast ani wierzyciel, ani 
dłużnik nie są Anglikami, to jeżeli zawarli 
mimo to —  jak to było praktyko wanem w ca­
łym św.ecie w całym szeregu branż —  za­
warli umowę we funtach —  to zdaw.esi Ko­
mitetu dlatego, że funt był uważany *a od- 
ipowieinik wartości złota —  a zawieranie 
umów w złocie nie było wogóle nigdzie i ni­
gdy praktykowanemu Jeżeli w tych warun 
kacu naftami! potem upadek wartości funta, 
to dłużnik uzyskuje nieprzewidziany i nieu­
zasadniony zysk —  a wierzyciel ponosi nie­
zawinioną stratę. Wystarczy iprzj pomnieć po­
życzkę amerykańską Dawesa, plasowaną w 
dużej transzy w Szwajcarji we funtach. W a­
luta pożyczkowa nie była ani walutą wierzy­
ciela, ani dłużnika —  funt zaś oagrywal rolę 
miernina wartości w złocic.

Zarówno holenderska iate-pelacja, .jak 
i projekty szwajcarskie są bardzo ciel awy.m 
przyczynkiem do obecnych nastrojów7 sfer 
gospodarczych międzynarodowych.

O t g.)

Pończochy
znacznie potan ia ły

Damskie pończochy od ił> 1.40 — Również skar­
petki, rękawiczki, bieliznę damską i męską poleca

ZDFJA AKSAKOWA Kraków, ul W śifla 4.
Na składzie wszelkie przypory do krawieonyany

W yp o ż ycz a ln ia  książek p. tt

UfftLfllfi M I M  i BtitlMSiraM
U L .  S W .  J A N A  L .  8 .

poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i nank-we 
w języku polskim, irancuskim, niemieckim, 
angielskim i wK=Kim. — Książki ula miodziezy. 

wysyiua na prowincję.

&iad: » .
Po.iiedzialek 2 maj-

K rak ów (312.8). G. 10.15—11.15 Transmisja 
z Warszawy; 11.45 Przegląd prasy; i  158 Sygnał 
czasu, hejnał; 1-2.10 Płyty; 13.20 Kam. meteorolo­
giczny; 15.05-46.10 Transmisje :: W arizawy; 16.10 
i 16.40 Płyty; 1620 Francuski z Warszawy; 17.10 
do 18.50 Transmisje z Warszawy; 18.50 Rozmai­
tości; 19.05 Przemówienie prezesa T. S. L. p. 
Ostrowskiego na temat: „Newe drogi Towarzy­
stwa Szkory Ludo.vej“ ; 1925 Program n_ IzieA 
następny; 19.30 Wiadomości sportowe; 19.35 Płyty;

l wów (380.7). G. 16.40 Pieśni węgierskie w wy­
konaniu p. M. Lukaos-Czamożyńskiej (sop on). 
Akomp. p. T. SeredyńtJd; 19.15j ,/lliłość i dobre 
wychowanie11, wygł. p. Otto Espenlnu.; 22.40 I ek 
kie utwory fortepianowe w wyk. p. Cz. Falskiego.

Warszawa 0411.8). G. 16.15 Transmisja z sali 
Rady Miejskiej Akad om ji Krajozn.i wc.zej z okazji 
25-eioletniego Jubileuszu Tow. Krajoznawczego; 
11.20 Kom. meteorologiczny: 11.45 Przegląd pra­
sy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Prog.um na azień 
bieżący; 12.i(, Płyty; 1320 Państw. Instytut Met.; 
1.9.35 Arje i pieśni w wyk. Banurowskiej Turskiej 
(płyty); 14.45 Muzyka lekka w wyk, ork. Ed. Lo- 
rana (płyty); 15.05 Kom. gospodarczy, oraz giełda 
pieniężna); 15.15 Przegląd komunikacyjny; 15.35 
(Odczyt z cyklu dla ma+unystów: i5.15 Kom. dla 
żeglugi i rybaków; 15.50 Odczyt lla maturzystów; 
16.10 Ork ’ Barnabasa Geezy (płyty); 1620 'ran- 
citski (Icurs elementarny); 16.40 Koncert młodych 
solistów; 17.10 ...Cztery Konstytucje-1; 17.3j ŚIu- 
zyjca lekka z kawiarni ,.GasTronomja“ ; 18.50 Ro 
zmaiiiości; 19.15 Wiadomości Meżąoe, rolnicze; 1925 
Program na dzień następny 19 30 W ;adcm iści spor 
rowe- 19.35 Piosenki w  wyk. St. Nowickiej (płyty); 
19.45 Dziennik Rad.jowy; 20 Pogadanka p. t. ..Gło­
śnik w radjol:; 20.15 Smok i królewną —  operetka 
w 3-ch akiach Oskara Straussa; 22.15 Fńjetoo 
p, t. ..Pogoda życia11; 22.30 Prasowy Dziennik Ra 
d'jowy; 22.35 Państw. Instytut Met.: 22.40 Muzyka 
taneczna 7. dancingu Adria.

Katowice (408.7). G 1455 Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 16.40 Wł. Włogik; 
Pogadanką z działu ..Ogrodnik śląski11; 19.05 Od­
cinek powieściowy- 1920 Dr. Y  ł Dzięgiel: „R o­
zwój idei państwowej w Polsce11; 19.49 Komuni­
katy Strażactwa, śląskiego. ;

I
I
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FiSfcARMONJE
ZAGRANICZNE: -  H-imte •

Kotyklewle*
Mnsfel

K R A J O W E :
Szkłalaki 
Wybrańskl

Wielki wybór pianin i forteplunów
ZAGRANICZNE:K R A J O W E :

Bracia Plbiger 
Bettfng 
Rernitopf 
S oram erfed d

•Hic^steln
Blnthner
B o s e n d o r f e i
SLrfcar

F b r s t e r
GaTean

r i e f a n a n n
G n a n n .
ISnlsch

S«hweigho!er
Seholze

Dogodne raiy.Wielki wybór w instrumentach używanycn, ■ 1 —
S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  

H E L E N A  S M O L A R S K A .  Kraków, ul. Szewska L .  9.

Kursy maturyczne i rfokształesSfce

„WIED 7. A“
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14, I p.
p-owaóza ustne lekcje na knrsjch  zbiorowa eh 
w  Kraków1 e, oraz Drzyyotowują w drodze ko­
respondencji, zspomocą świeżo, przez facho­
wych prolrsorów opracow any b sR.yptow, 

wskazówek, programów i tematów.

Kursy powyżs; ł  dzieSa s lą  n a :
1 Kurs maturyezny gimnazjum wszystkich ty­

pów 1 semin. naaez.
2. Kure frednl 5-ia i 7-ta kl. gimn.
8. Kurs niższy w zakresie 4-eh kl gimn.
4. Kurt 7-mlu kius szkoły powszechnej.

Uwaue Lcztrow ie kursów koresaonaeoey - 
nych etrzymulą co miesląo, oprócz całkow - 
tego materiału naukowego, tamaty z 8-elu 
głównych przedmiotów do opracowaeia.
Na kursach „WIEDZA* wykła.mją najwy- 

bitnte’s*e aiły 'achowe krakowskich pańitwo- 
» ych iskół średnich.

Do dyspozycji uczniów(enic) knrsjw  zbio­
rowych, oraz kortSDondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy I geegr*liczno geolo­
giczny, jak również bogatą bibl.otekę.

I s d a t  bazpłatnych prospsW ów ,

h * KATAR i GRYPA -*«
to z w i a s t u n  z m i e n n e j  a u r y  z wiosną —  C R O  Z N Y  D L A  W S Z Y S T K I C H !  uchronić się jednak można od przeziębień k a ia *

ru i orYDY użvwaiac znanego powszechnie w kraju i zagranicami środka leczniczego i prohlaktyczn^S^

P I N O M £ T H Y L  -  C e n a  Z t .  1 ’ 7 *
które-o składnid PHENOLMENTHOLCAMPHOR w olejkach eterycznych na wacie wDrowadzając do nosa, ulatniają się zwolna w *< rm!« mflłr h « p o -  

średnio dostają się do o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h  — Do nabycia, we wszystkich aptekach, drogeriach w Polsce i w Gdańsku.
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Z rticitu clirześc-społ.
Odczyt gen. Fr. Latinika.

Tnłro. w poniedziałek, o godzinie 7-ejj, 
w domu przy ul. Potockiego II odbędzie 
się odczyt gen. Franciszka Latinika p. t. 
..O poprawę chrześcijańskiego handlu 
i rękodzieła4'. — Po odczycie dyskusja.

Osoba prelegenta i nader aktualny temat 
ściągną niewątpliwie licznych słuchaczy. 
Fprasza się o punktualne przybycie.

1 maja zapowiada się spokojnie.

Ceny wódki i spirytusu snadną?
Warszawa 30. 4. (Telef. w].). W sforach z.Mnle- 

refpwanych handlem wyrobami państwowego mo- 
;nopolu spirytusowego rozeszły się pogłoski, •/.;• 
w najbliższym czasie, może już od' J maja, » s  l i ­
nie. obniżona cena zwykłej wódki monopolowej 
luniej więcej o 10%. Ceny droższych gatunków 
wódek, monopolowych, a więc wyborowej i luksu­
sowej poznśtaną. bez zmiany. Ma być również ob­
niżona cena spirytusu na cele dcwnowo-łecznic/o
0 mocy 9.3%  mniej więcej o 10 4o5?.13%.

Firmy, z któremi nie na’eży wchodzić 
w stosunki.

Warszawa. 'P.\T\ Państwowy Instytut Ekspnr- 
tow y ostrzega firmy polskie przed wchodzeniem 
w stosunki 7. holenderską firmą .,Aurora" w II;]- 
leg-om. ktfra zamierza w roku bieżącym ogłaszać 
się w pismach polskich, celem zorganizowaniu 
eksportu cebulek kwiatowych. Instytut Ekspor­
tow y został zawiadomiony przez, związek hodow- 

■oów cebulek kwiatowych w FTarlemie. ’ że fi rufa ta 
posiada wybitnie złą opinję. Pozatem Państwowy 
Instytut Eksportowy ostrzega firmy polskie przed 
niejakim Pablo Szwarzem z Buenos Aires, który 
naraził wiele firm niemieckich na poważne stra­
ty. a obecnie zamierza zainteresować się rynkiem 
polskim. Ostrzega sie również przed w-spółpracn- 

, .iącemi z powyższą osobistością, firmami; Szwarz
1 Amtnr oraz Żaraik et Co. i Diorio Lobato et Co.

T O TA LIZA TO R  NIE REDZIE OPODATKO­
W ANA’ .

Warszawa, 30. 4 . (Telef. wł.). Projektowane 
początkow o przez rząd wprowadzenie opłat od 
totalizatora na rzecz bezrobotnych, zostało za­
niechane. W prow adzenie podobnych  opłat sta­
nowiłoby nałożenie nowego podatku, do czego 
rząd nie ma podstaw prawnych w udzielonych 
nni pełnomocnictwach.

ŚW IĘ TO K R A D ZTW O  W  BOZANOW IE POD 
PŁOCKIEM.

Warszawa, 30. 4 . {Teki.- w].\ Nieznani 
spraw cy dokonali kradzieży w kościele w Eło- 
zanowie kolo Płocka. Złodzieje skradli mon­
strancję i dwa zabytkowe kielichy.

RED. K R ZY W O SZE W SK I PRZED ; UŻA 
D ZIE RŻAW Ę.

Warszawa. 30. 4. (Telef. wl.) Umowa zarzą­
du .m W a rn a  wy z red. Krzywoszewskim o
dzierżawo 7, po ręką teatrów N arodow ego. 
Letniego i No wego zostanie przedłużona.

Warszawa 30. 4. (Telef. w?.). Starosta w Płoc­
ku .Mikołaj Godlewski mianowany został naczelni­
kiem wydziału w wołyńskim urzędzie wojewódz­
kim w Łucku. Ptarostą w Ptoeku mianowany zo­
stał Alf. Kloc, były starosta grodzki we Lwowie, 
ostatnio inspektor w zarządzie centralnym Min. 
Spraw Wewn.

 :oOo :•----------
S P Ł A T Y  REPARACYJNE ZN IK A JĄ  

Z BUDŻETU RZESZY .
Berlin, PAT. „Lokal-Anzeitrcr’"  donosi, żs 

gabinet Rzeszy uchwalił nie uw zględn ij w pre­
liminarzu budżetowym  na rok 1982/83 rat re- 
paracyjnycb, przypadających na rok bieżący.

Warszawa 80. 1. (Tcli-f. wl(). Pierws/.j n.aja za­
powiada się w Warszawie spokojnie. Zwraca uwa­
gę .jeden szczegół. P. P. g. której zawsze Oddawa­
no p ’ac Grzybowski na. maniń. stacjo, zwróciła sic 
do władz o wyznaczenie jej Starego .Miasta na 
punkt zborny, podkreślając, że akuratnie w ma­

chała na pł. Grzybowskim odbywać się będą na­
bożeństwa. Organizatorzy podnoszą w podaniu, że 
nie chcą razie uczuć religijnych ludności. Pomimo 
to iro pozwolono odbyć I’. P. S. obchodu na Sia­
lem Mieście, ze względu na bliskość Zamku • ctio- 
lobę p. Mościckiej. W ten sposób P .P. S. będzie

mencic odbywania manifestacji, w kościele sw. Ml- 1  obchodziła 1 maja po staremu na pl. Grzybowskim.
■OOO-

Zeznania rzeczoznawców w procesie Gorgonowe1,

prawio dziennika, z którego jeden lub kilku 
redaktorów  nie ubiegałoby się o mandaty.

Trzeba podkreślić atmosferę spokoju , legał 
ilości, wolności i lojalności, gdzieniegdzie na­
wet rycerskości, w jakiej odbyw ają się w ybory. 
Nie było ani jednej nawet skargi ze stronr 
socjalistów , ra  krępowanie przez w ładz? w 
ezemkolwiek sw obody kandydatów- na zebr*, 
niacdi w vborczvcb .

Lwów bo. 4. I ciel. wIA 'V procesie Gorgono- j Prokurator: Czy mogła nasiią-ć reakcja ze 
wej w cliii u dzisiejszym sąd przesłuch i u ■;! h.e- sticry  denizki. która spt.wodow i’ a zorano w trze 
glycdi. Wyjaśnienia składał dr. P i;o. który y / c -  o.m dżaguna?
prowadzał sekcję zwłok 4.111101 dowanoj drmwczz- 1 
ny. Stwierdził nn na g Iowie po iswej stromo trzy odwrócić Mowę.
inny. tuż nrd brwiami znajduje się. -uu 1 szo/eli- 1 Prokurator: Gzy zbrodnią została dokoniwfa '
nowa. Oględziny w ew nętrzne w\ka-zai/ ; L* < , cb:/.ę przez mężczyznę. czv prze/, kidiiete 
ki krwawe na czaszce. Plamy krwi n> fie n e  Gor-I Świadek:' Kaczej przez mężczyznę,
genowej należą do grupy A (krew zurriord-awanejl. J Prokurator: Czv można przwpuszcznć, że to jest
ślady krwi O (G Argono wej) znalezicwo 11 oskarżę- ,Ul> ni o podkładzie seksualnym? 
m j pod pactm ni i. na koszuli dzicc-nrej i t. o. Go Świadek: Rozum nakazuje p rzy p u szcza ć , że to
do śladów krwi na świecy, na. chustce znalezionej mord n;t tle seksualnym.
1,1 piwiticy, na oknie ogrodnika, tli2 można us1 a- T'n polud ri, rozpoczęło się pizc.n v 1 * te pisk 1
Iić ich pochodzenia. VVlęsy nn oknie ogrodnika ratora.
są pochodzenia. zwierzęcego._ Itr. Li1 o zaznac/a Olcońca Gorgonowej od szeregu dni zapowia-
óatej. -że trzy rany boz zadraśnięcia mogły poclft- da niezwykle sensacyjne przemówienie i dowody,
d/.ić od dżtigtiria, czwarta 7 zadraśmęgem ed s /c - j  Wo Lwowie ustala się przekonanie, że mcml-
gos innego. _ | nym sprawcą tra.gcdji w Brzuchowicarli jest Za-

prokurator: Gzy możliwe jest, ir.r.ti-rstwo j rem ha. który prowadził niemoralny tryb życia i 
/ostało dokonane dżagenem? ' otaczał się podejrzanemi typami kobiet i mężczyzn.

Świadek: Możliwe. Nie wykluczam <cgo, z wy- Wyrok nie zapadnie wcześniej, niż w przyszłym 
j,,ikiem czw ntej rany. Ł tygodniu.

Jaką co lity kę obierze Francja?
Paryż. (P A T ) ..T.a R op n b lią u e" zw raca się 

w arlykułe wstępnym  do w yb orców  z zapyta­
niem. czy pragną w dalszym  ciągu prow adzić 
politykę rozrzutności j odosobn ien ia  Francji. 

Świadek: Być może. Mogła naprzykktl denatka i czy leż n ie by łoby  raczej w skazane zastąpić ją
'm iała polityką, konstruktyw ną w  postaci zbli-

W Szanghaju powstanie komisja mieszana.

W ielk a  w ysprzedaź
poszczególnych artykułów bieh.żnianych 
specjalnie kombinoeyj i koszul nocnych

1 0  —  3 0  o p u s t u

„EC5&“ Fabryka biellznT Kraków. Szewska k I-p.
!3Po x a r n £ t n ię c iu  firontfei.

Pogłoski o nadużyciach w Bratniaku
W  ostatnim czasie rozeszły się  pogłosk i, 

ja k o b y  d ok on an o  pow ażn ej, lut sięga jące j k il­
kunastu tysięcy  zł. defraudacji w Bratniej P o  
m ocy  U. Lk J. M ają to być p ien iądze czyn­
szow e m ieszkańców  D om ów  akadem ick ich , 
k tóre  zamiast d o  kasy p ow ęd row a ły  do k ie­
szeni pew nych  osób  7. sanacy jnego zarządu 
B ratniej P om ocy. Jak k olw iek  jesteśm y w po ­
siadaniu nazw isk „za in teresow an ych " tą afe­
rą, n ie w ym ieniam y ieli narazie w p rzek o­
naniu, że uczynią to w ładze B ratniej P om ocy , 
a zwłaszcza K om isja  R ew izyjna. Josli p o g ło ­
ski są bezpodstaw ne, p ow in n o śię ukazać za­
przeczen ie  w ładz B ratniaka".

WALNE ZGROMADZENIE TOW ARZYSTW A 
MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA odbędzie się W sręoę 
dnia 4-go maja o godz. O-tej wieczór, w sali Miej­
skiego Muzeum Przemysłowego, ul. Smoleńsk 9. 
Dr. Władysław Terlecki wygłosi odczyt p. *>• 
..Twórczość Wita Stwosza", następnie prof. dr. 
Adolf Szyszko-Bohusz podzieli się swetni uwaga­
mi na temat, genezy nazw Krakowa, Wawelu i Ku­
rzej Stopki,

Genewa, 80 kwietnia. Zwołane w celu za­
jęcia sic konfliktem cliińsko-japońskim nad­

zw yczajno Zgrom adzenie Ligi Narodów odbyło 
dziś przed południem posiedzenie jawne pod 
przewodnictwem belgijskiego ministra, spraw za 
granicznych ITyir.ansą, Przed przystąpieniom do 
porządku dziennego przew odniczący Hymans 
wyraził swoje współczucie dla ofiar zamachu 
bombowego w Szanghaju. Delegat japoński 
złożył mu zn to podziękowanie. TY dalszym  cią­
gu llym nn? złożył sprawozdanie z przebiegu ro­
kowań w Szanghaju j Genewie oraz wyraził 
sw oje zadowolenie, iż od kiiku tygodni zapa­
nował w’ Szanghaju spokój i zaniechano dal­
szego rozlewu krwi. Rów nież z zadowoleniem 
stwierdza, że układ ełiiikskn-ja.pouski w sprawie 
zawieszenia -bron i znajduje się w przededniu 
podpisania. Tłymans przedłożył następnie Zgro­
madzeniu uchwało, przewidująca utworzenie w 
Szanghaju komisji mieszanej, składającej «1fv 7. 
delegatów państw zainteresowanych w Szangha­
ju . oraz Chin i Japotyi. która nchwahimi wio 
kszośeią, g łosów  ma rozstrzygać °  w ykonyw a­
niu zobowiązań, zaciągnięty eh przez obie spor­
ne stronę a przodewszystkiem ma ustalić naj­
korzystniejszy moment do wycofania z Szang­
haju w ojsk japońskich. Uchwała przyjęta zo­
stała -'ednogłośnie. Delegat, japoński wstrzymał 
sio od glosowania. Bo wyczerpaniu porządku 
dziennego Zgromadzenih Ligi odroczy ło  sio aż 
do ponow nego zwołania.

Chiny nie są odpowiedzialne z zamach 
bombowy.

Londyn, 30 kwietnia. \Y związku 7. w czo­
rajszym zamachem bom bow ym  w  Szanghaju od­
była się dziś w T ok io  rada ministrów, na któ­
rej postanowiono nie łączyć kwestji układu w 
sprawie zawieszenia broni 7. zamachem na wla- 
d/e japońskie, ponieważ został on wykonany 
nie przez Chińczyka i w dodatku na terenie za­
jętym przez wojska japońskie, na którym od­
powiedzialność za służbę bezpieczeństwa objęły 
w ładze japońskie. Uchwalono dalej pozostać na 
dotvc]iczasow ęm  stanowisku w  kwestii zawie­

szenia broni a nawet postarać się o przyspie­
szenie zakończenia rokowań w tej sprawie.

Jak rzucono bomhe?
Paryż, 30. 4. Prasa francuska zam ieszcza 

opow iad an ie  n aocznego św iadka zamachu 
bom bow ego  w Szanghaju, o ficera  oddziału  
w olontarjus/.ów  jap oń sk ich :

R ew ja  odbyła  się w e  w zorow ym  porządku. 
Gen. Szirnkaw e otoczy ł sztab gen era ln y  i za­
proszeni goście , altaches w ojskow i A n glji, 
Francji. A m eryk i i W locłi. O koło godzin y  11 
rozpoczęła  sic  druga część uroczystości, w kló 
rej nie brali .już udziału cudzoziem cy. Tłum 
rozlok ow ał się w pob liżu  trybuny, w zn iesio­
nej na 2 m etry ponad traw nik iem , ozd ob ion e j 
dw om a ogrom  nenii sztandaram i japońskiem u 
O rkiestra m arynarki zaintonow ała japoński 
hymn narodowy, p od ch w ycon y  przez publicz­
ność. Wtem da ł sie słyszeć ogromny huk eks­
plozji. .  P ocisk  padł' u stóp posła Szigem itsu, 
raniąc g o  c iężk o  w  nogi. Inni o ficerow ie , c ię ­
żej lub lże j ranni, mieli jeszcze dość sił. aże­
by zejść ze schodów. K onsul japoń sk i Mtirai. 
który  dostrzegł gest K oreańczyka, rzucającego 
bom bę , cofnął sie. D w aj żołn ierze, pełniący 
służbę za trybuną, w idzieli ruch terorysty 
i rzucili się  nań. le cz  nie mogli już przeszko­
dzić zamachowi.

ST AN  OFIAR ZAMACHU.

Paryż, 30 kwietnia. W  szpitalu japoiVk:m  
w Szanghaju zmarł dziś prezes kolon ji japoń­
skiej w Szanghaju, k tóry  podczas w czorajszego 
zamachu bom bow ego odniósł ciężkie rany. Stan 
rannego posła Szigemitsu jest również, bardzo 
ciężki. Gen. Uyeda musiano am putować palce 
u nogi.

PO SZU K IW AN IE SPRAW C Ó W .

Paryż, 30 kwietnia. W  związku z zamachem 
bombowym w parku Hongkiu pod  Szanghajem 
władze japońskie aresztow ały również obyw a­
tela am erykańskiego Hibbarda, którego jednak 
na interwencję konsula amerykańskiego zw>i 
niono.

i żenią fran cu sk o-n iem ieck iego  i nn jj eu rop e j­
skiej. Na to w łaśnie pytanie udzieli jutro od ­
pow iedzi francuski św iat pracowmików- j ro­
botników .

K A N D Y D U J Ą  A D W O K A C I. L E K A R ZE  
I D ZIE N N IK A R ZE .

Paryż. (P A T ) W  szereg u 'k a n d y d a tów  na 
deputow anych  d o  Izby stanęło w  obecnych  
w yborach gron o dzienn ikarzy. Podbiał kandy­
datów  w edłu g  zaw od ów  w ykazuje, że dzien ­
nikarze stoją pod w zględem  ilościow ym  na 
trzociem  m iejscu  p o  adw okatach  i lekarzach,

Agitacja wyborcza komunistów 
francuskich.

Paryż. (PAT). K om unistyczny plakat wybór 
czy przeciw radykałom  przypomina, że w okre” 
s i?  panowania kartelu radykałno-socjolistycz- 
nego. tj. od r. 1924 do 1928 obciążenia fiskalne 
we Francji wzrosły 7. 30 do 30 miljardów fran­
ków. Podatki od wielkich m ajątków  zostały 
obniżono, a op ła ty  od artykułów  spożyw czych  
podw ojone, Amnestja została odrzucona. TY 0 - 
kresio 4-letnim w ydatki wojskowe wzrosły 
z 4.790 miljonów franków do 9.222 miljonów. 
Kartel radykalno-soejalistyc-zny stłumił szereg, 
bantów  w kołonjach francuskich w  północnej 
A fryce. Uchwalona została pozatem nowa usta­
wa militarna, m. in, m obilizacja bez różnicy 

.wieku i plei.

Perspektywy wyborów we Francji.
Warszawa, 30. 4. (Telef. wł.) Koresponde it 

: Kur jera W arszaw skiego" rzuca następujące 
perspektywy jutrzejszego dnia wyborów we 
Francji;

Sytuacja zmienia się nietylko z. dnia na 
dzień, ale nawet z godziny nu godzinę. Wystar­
czyło zupełnie zapalenie gardła Tardieti. ażeby 
manewr Mac Donalda skombiuowauy ze Stim- 
sonem i Brueningiein spalił na panewce. W y­
starczyły wybory do Landtagu pruskiego i zwy­
cięstwo Hitlera, ażeby lud francuski uświado­
mić o celach polityki niemieckiej. Kto wie, czy 
Hitlcr nie zwyciężył w większym jeszcze sto­
pniu socjalistów francuskich, aniżeli socjalistów 
niemieckich.

Z  drugiej strony wskutek ak cji Tardieu. 
zw róconej w  całej długości frontu wyborczego 
przeciwko odrodzeniu dawnego kartelu socja- 
listyczno-radykalnego, nadzieje wskrzeszenia 
tego ostatniego są wręcz nieprawdopodobne. 
Jeżeli socja liści zachowają sw ój poselski st.au 
posiadania będą mogli uważać się za szczęśli­
wych. Jeżeli Pani FJtim nic przepadnie w Mnr- 
bonne, zaw dzięczać to będzie fżiantropji rady­
kałów-.

Lepszeni jest położenie radykałów-, m ają­
cych  szanse odbić ow e 24 mandatów, k tóre pod 
czas licznych wyborów częściowych wydarli im

socjaliści z całą bezceremonjalnością, dość sknn 
daliczua. Skutkiem tego część radykałów 0 - 
przytomniala i nie wywiesza już haseł kartelo­
wych.

W szystkie przewidywania i prognostyki ;ą  
mniej wskazane i dopiero po ukształtowaniu się 
nowej izby liczni posłowie będą się decydowali 
w sprawie przystąpieniu do takiej, czy innej 
grupy. J eżd i n iprzykład radykali uzyskają 130 
mandatów i staną się najliczniejszą grupą, parla­
mentarną. m ożna b y ć  pew nym , że  długi szereg 
kandydatów  na ministrów od  razu zadeklaruje 
sie na w yznaw ców  religji radykalnej. Jeżeli pra 
w icow a wija Marina, osłabi sw ój stan liczebny, 
co się od niej odłączą i przystąpią do innych 
co sę od niej odłączą i przystąpią do innych 
grup rozporządzających portfelami.

N aogół przeważa mniemanie, że przyszła 
większość będzie koncentracyjna, czyli bez Ma­
rina i Bluma. W obec kryzysu gospodarczego i 
perspektyw  deficytu budżetowego, staje się c o ­
raz popularniejszem hasło rządu jedności naro­
dowej. mające także zwolenników na lewicy. 
Przewidują, że już pierwsze glosowanie da de 
eydujaee wyniki przynajmniej w- 300 wypad­
kach na 613.

W  obecnej kampanji wyborczej uderza ol­
brzymia dość kandydatów-dziennikarzy. Niema

Jakie są najlepsze gatunki herbaty?
C e j l o ń s k i e  i c h i ń s k i e
u JAWORNICKIEGO-Kraków, Rynek*

Międzynarodowa konferencja pracy 
zakończyła obrady.

G enew a. 30 kw ietn ia. P o  trzećhtygocłm o- 
wyeh obradach  m iędzynarodow a- k on feren cja  
pracy została dziś zakończona p rzem ów ien iem  
dyrektora M iędzynarodow ego Biura P racy  
Alberta Thom asa. Prace k on feren cji by ły  o w o ­
cne i m iały  przebieg spokojny. M. in. przyjęto 
układ w sp ra w ie  zakazu zatrudniania dzieci 
w  pracach n ie w chodzących  w  zakres robót 
zaw odow ych , regu lu jąc w  fen  sposób  k w estię  
ochrony dzieci. Załatw iono rów n ież  kw estję  
ochrony robotników portowych. K onferencja  
pow zięła  poza tern rezolu cję  w zyw ającą dy­
rektora M iędzynarodow ego Biura P racy  do 
poczyn ien ia  odpow iedn ich , kroków ’ , aby  na 
konferencji w  Lozannie reprezentow ana była 
Liga N arodów  i m iędzyn arodow a organizacja 
pracy, by  instytucje te m ogły  się przyczynić 
do  ostatecznego uregulow ania  kw estji repara- 
cy jn e j i d łu gów  politycznych. Ostateczne ure­
gulowanie tych p rob lem ów  leży  bow iem  w in­
teresie polityki gospoda rcze j św-iafa.

BRUENTNG W  BERLINIE.
BeHin, 30 kwietnia. Kanclerz Bmening po­

wróci! dziś rano z Genewy do Berlina,

CYKLON NA FILIPINACH.
N ow y Jork, 30 kwietnia. Donoszą 7, Manili, 

•że w yspa Jo lo  należąca cło archipelagu Filipiń­
skiego nawiedziona została gwałtow nym  cyk lo ­
nem. M iasteczko Jolo  zostało prawio doszczęt­
nie zniszczono. Parow iec • Renie de D :os‘ ‘ zato­
nął a drugi parowiec, został w yrzucony na 
brzew Sn liczne ofiary w zabitych i rannych*.

Z osśainiei c f i w i l i .
Drożyński skazany na 8 łat 

więzienia.
TYarszawa, 30. 4. (T elef. wł.) Drożyński 

został skazany na 8 lat ciężkiego więzienia. 
Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. Obrońca 
jego zapowiedział apelacje.

W Y R O K  TY S P R A W IE  (1 OB GO NOTY EJ 
Z A P A D N IE  W  P O N IE D ZIA Ł E K .

I.w ów. 30. 4. (T elef. w ł.) TY procesie  Gor- 
g on ow ej p rzem aw ia ł w ieczorem  obrońca oskar 
żonej dr. Axer. W ysu n ą ł 011 tezę morderstwa 
seksualnego. O piera jąc się na tern, że dżagan 
jest za ciężki, by  n iogla nim  ziidać cios kobie­
ta. obrońca wyklucza możliwość dokonania 
zbrodni przez Gorgonową. Opinja zaczyna się 
przechylać ku poglądowi, że Gorgonową mo­
że być niewinna. Wyrok ma zapaść w ponie­
działek.
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P R Z E C Z Y T A J C I E  U W A Ż N I E !
W Y N A L A Z K I
Z DZIEDZINY CHEMJI 

! M E D Y C Y N Y  
O P R A C O W A N E  

NA P O D S T A W A C H

NAUKOWO - L E K A R S K IC H

„DWUWATKI'
P a len i: Nr. 13498 
Sw. Ochr. Nr. 152

,PREPAROWATKI
POTRÓJNE"

Patenty: Nr. . 8983 
' Nr. 13498 

Nr, 13852
Sączek  z waty nasyconej kwasem winnym 1 cy ­

trynowym  o  w adze 0,06 gr.— zobojętn ia  (unie- 
»zk od liw i«) nikotynę w100%*/©« Patent JNiSl3498. 

Sączek z waty nasyconej cytrynianem  żelaza 
w połączeniu  z kwasem winnym i cytryno­
wym, całkow icie  neutralizuje za b ó jcze  dzia­
łanie tlenku węgta, amoniaku i kwasu pru­
skiego, Patent M  13498.

Przestrzeń wolna, przeznaczana do utrzymania 
odpow iedn iej w ysokości temperatury, n iezbę­
dnej d o  wydzielania emanacji radioaktywnej, 

oączek z waty nasyconej azotanem  toru, za­
bijającym  w dym ie tytoniow ym  w szelkie za­
razki, oraz wytwarzającym  em anację radio­
aktywną, stosow aną—jak zaznaczono w paten­
c ie —w wypadkach przew lekłych ch orób  pier­
siow ych, szczeg ó ln ie  gruźlicy. Patent JNa 13852.

Qflzy x bibułki filigran.

,DWUWATKI NR. 44"
134 98  

152
P alen i: Nr. 
Sw.Ochr. Nr.

„PREPAROWATKI"
„DEVJ"

Patenty: Nr. 8983 
Nr. 13498 
Nr. 13852

zastosowane w ostatnich dniach) do 
wszystkich wyrobów

F A B R Y K I  G I L Z

„  SO K O Ł “
W. K W A Ś N IE W S K I  
i F. PACHOLCZYK

W  W ARSZAW BE
U L I C A  L E S Z N O  L. 108

TELEFON 266-42, 293-99.

Pros my przeczytać przedruki i odpisy patentów, orzeczeń i świadectw, znajdujące się w pudełkach. — Wynalazki sprawdzone i potwierdzono przez najpoważniejsze instytucje rzędowe i naukowe w kraju.
Za skuteczność w ynalazków  przyjm ujem y całkow itą  od p ow ied zialn ość!

Sączek * waty nasyconej cytrynianem żelaza 
w połączeniu z kwasem winnym I cytryno­
wym o w adze 0,06 gr.—zobojętn ia  (un ieszk o­

dliw ia) nikotynę w 100%%► ° raz całkow icie  neu­
tralizuje za b ó jcze  działanie tlenku węgla, 
amonjaku t kwasu pruskiego.

Patent M  13498.
Praestrzeń w olna, przeznaczona  do utrzymania 

odpow iedniej w ysokości temperatury, n iezbę­
dnej do wydzielania em anacji rodjoaktywnej,

Sączek z waty nasyconej azotanam  toru, za­
bijającym  w dym ie tytoniow ym  w szelk ie za­
razki, oraz wytwarzającym  em anację radio­
aktywną, stosow aną — jak zazn aczon o  w  pa­
ten cie  — w wypadkach przewlekłych ch orób  
p iersiow ych, szczegó ln ie  gruźlicy.

Patent M  13852.

a ilzy  * bibułki aam ospa ła je io*) •!*
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P A M I Ą T K A  l-s ze j  K O M U N J i  S W .
OBRAZKI KOLOROWE ARTYSTYCZNE.

Wielkość 26x89 cm szt. 60 gr.; — 19x28 cm 3 i gr.; — 14x21 cm 25 gr.;
tańsze 20x 3 cm 80 er.; — 16x25 cm 20 gr.; — 13x20 cm 16 gr. 

K s ią ż e c z k i  do modlenia szt. 25 gr., 50 gr., 45 gr., 60 gr., zł. I -—, 
l -50 i droższe.

M e d a lik i  a lu m in io w e  Gross (12 tuz.) zł. 3- - ,  3-50, 4’ćiO, 5- — 
srebrne i alpakowe.

R ó ż a ń c e  tuż. zł. a*— , 3’50, i ' —, 4 50, 5 '—, 6‘ —.
P o l e c a

S T A N I S Ł A W  R A B K R A K Ó W
SŁA W K O W SK A  4.

i * A s z y s t k i c h ,  tych, 
Wn» którzy posiadają ja­

kiekolwiek informac e o 
obecnem miejscu pobytu 
Jana Zmarzłego, syna W oj­
ciecha i Teresy z Krzyże- 
kó rr, urodzonego w Dzi­
kowie dnia 6 lipca 1890 r. 

, ostatnio w roku 1923 prze­
bywającego w zakładzie 

; dla umysłowo chorych w 
Kobierzynie po i Krako­
wem — uprasza się o po­
danie takowych do Kon- 
systorza Ewangelicko-Re­
formowanego w Wilne, ul.

Zawalna Nr. 11.

N A M w nieporównanej jakości także 
na raty, poleca po cenach fa­
brycznych z n i ż o n y c h ,  dlatego 
b e z k o n k u r e n c y j n y c h , —

fab ryk a  p i a n i n  R a  f  & M M E R F E L D
SKŁAD FABRYCZNY B* d®0,,*c *

K r a k ó w ,  R y n e k  G ł .  5  • Marjackiego. Telefon Nr. 172-71.

Pa  r c • I a  budowlana, 
dwumorgowa tuż przy 

dworcu kolejowym i ulicy 
prowadzącej do stac,i ko­
lejowej w Jaśle w całości 
lub w  metrach kwadra­
towych do sprzedan a po 
cenach n a d e r  przystęp­
nych. Wiadomość w Urzę­
dzie parafjninym w Jaśle.

m

•
e
a
•

c
e
•
« *

W Y B O R N E  M A S Ł O  D E S E R O W E
z pasleuryzowanej ś mietanki, zawierające duży procant tłuszczu, 
długo zachewujące swą świeżość, eraz dworskie codziennie świeże,

poleca po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTO SZEW SKI
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Hotelom, restauracjom, pensjonatom rabat! 1!

9
9 
• 
9 
9 
9 
O 
9 
9 A 

- « •

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poliea

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom XX. Marków.

t a s y s s - - -  »»

Uroni i m
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stara 
fnstrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

J££! NIKIEL
K rak ów , u l. Szew ska 2
w sz e lk ie  p o r a d ;  p rz y  za k ła d a n iu  k o m ­
p le tow a n iu  z e s p o łó w  ork iestra ln y c łi u d zie la  

bezpłatnie.
Komplet Instrumentów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

M alu je  w n ę trza  kościołów ,
obrazy do ołtarzy, stacji, feretronów, sztan­
darów. Osusza najbardziej zawilgocone wnę­
trza, jak też odnawia stare polichromie i 
uszkodzone obrazy. Projekty własDe. Foto­

grafie wykonanych prac na żądanie

F^« Zygm unt Milli
artysta m alarz

Kraków, Rakow icka 1. I. p.

W g t w ó r n i a  k i l i m ó w
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Zaw iadom ienie.
Przyjmujemy wszelkie zamówienia na robo­
ty budowlane, kościelne, techniczne artys­
tyczne i rzemieślnicze po cenach najniższych. 
Kosztorysy wysyłamy na żądanie bezpłatnie 
i służymy poradą fachową c o d z i e n n i e

od godziny 1 0 —1 3 .

Sto nr.  K atolickich M istrzów  Rzem .

„ G Ł O W IC  A“
p o d  w e z w a n i e m  S w . A n t o n i e g o

Kraksw. B ita Andrzeja Potockiego L I I .
T e " c f o n  1 0 4 - 8 3 .

Przepisowe

SKRZYNIE ŻELAZNE NA P O P IÓ Ł

Ź £ S lS 5, „ G t © W ! C A “ .

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusbk
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zŁ za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzio.

ISTNIEJE P R ZES ZŁO  100 IA T
Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami

G r a n d  P r i x  Rzym  1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1923, zioty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medai Wilno 1930.

O d le w n ia  d z w o n ó w

KAROLA

S c h w a b e g o
w Białej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów  kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwaiancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje stare s y s t e my  
dzwonieDia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kow icie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w  wiety.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

p o  Uchroni je K o śc io łó w
cd najbogatszych do najskrcmntejszycl) wykonuje

Zakład artyatycrno-rnalarski

Stanisława
8KHIHRCZ yjń sKieeo

Zaprzysiężony rzeczoznawca sądu grodzkiego w Krakowie

Kraków, ul. Pędzicbów L* a. cr.<58-«5.
vtiedług w łasnych projektów  jak i dostarczonych. — polich rom ow anie ołtarzy, 
złocenie. Im itowanie marmurów i t .  p . — O dczyszczą I utrwala starodaw ne freshl. 
Usuwa pleśń utrwalając zniszczone poUchromje specjalną w ypróbow aną techniką, 
dając gwarancję trw ałości. — Specjalność renowacja obrazów . — Długoletnia zaś 
praca w tym  zawodzie , tak w  kraju jak i zagranicą, daje zupełną gwarancję, i*  

w szystk ie powierzone roboty  w ykonuje solidnie l fachow o.

Dogodne warunki spłaty. —  Dziękując za dotychczasowe 
względy, poleca się nadal przewielebnemu Duchowieństwu.

Stanisław Shwarczyńsfcu
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